
Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 4 bm. ambasador nadzwy- 

ezajus i pełnomocny Wielkiej Bryta­
nii w Polsce sir Francis Michie She­
pherd złożył wizytę ministrowi han­
dlu zagranicznego inż. Tadeuszowi 
Gede.

Woj. bydgoskie przoduje
w akcji sanitarno-porządkowej

W Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej odbyła się konferencja pra 
so-wa, na któtej przedstawiono zebra 
Bym przebieg i dotychczasowe wy­
niki wiosennej akcji sanuarno-po- 
rządkowej w kraju.

W tegorocznej akcji sanitarno-po- 
rządkowej przy czynnym współudzia 
le komitetów domowych i blokowych 
oraz, organizacji społecznych dopro 
wadzono do wzorowej czystości i po 
rządku wiele budynków mieszkal­
nych, podwórzy, urządzeń przeznaczo 
nych do wspólnego użytku mieszkań­
ców oraz liczne tereny zielone.

Najlepsze wyniki osiągnięto w 
woj. bydgoskim, gdzie prace po­
rządkowe połączono ze zbieraniem 
odpadków użytkowych. Obok lud­
ności miejskiej w akcji tej wzięli 
również udział robotnicy PGR-ów, 
osiągając w’ wielu miejscowościach 
poważ.ne rezultaty. Ponadto 5 tnia 
sta tego województwa — Byd­
goszcz, Włocławek i Toruń przy­
stąpiły do współzawodnictwa o ty 
tui najczystszego miasta w Polsce.

Chłopi likwidują odłogi
Realizując wskazania Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta, skierowane w orędziu 
noworocznym do ludności wiejskiej, aby 
każdy skrawek ziemi leżącej odłogiem 
lostał zaorany i zasiany — w okresie 
wiosennej kampanii siewnej indywidualni 
ehłopi, członkowie spółdzielni produkcyj­
nych i robotnicy rolni z PGR zagospoda­
rowywali znajdujące się jeszcze w gro­
madach odłogi i ugory.

Zagospodarowanie odłogów było treś­
cią wielu zobowiązań, masowo podej­
mowanych przez chłopów dla uczczenia 
M rocznicy urodzin Prezydenta i Świę­
ta 1 Maja.
Obecnie, po zakończeniu najważniej­

szych prac wiosennych, rolnicy, mając 
nieco więcej czasu, z jeszcze większą 
energią pracują przy likwidacji pozo­
stałych odłogów. Dla sprawnego i szyb­
kiego zagospodarowania odłogów liczni 
Chłopi organizują zespoły uprawowe.

Przy likwidacji odłogów chłopi, zago­
spodarowujący odłogi zespołowo jak i 
indywidualnie, korzystają z wydatnej 
pomocy Ośrodków Maszynowych.

Strajki i demonstracje 
w Niemczech Zach, 
przeciw »układowi ogólnemu«

BERLIN. Agencja ADN donosi, że ruch 
protestacyjny ludności zachodnlo-nie- 
mieckiej przeciwko militarystycznemu 
„układowi ogólnemu" w dalszym ciągu 
się rozszerza.

W Dortmundzie na znak protestu prze­
ciwko zdradzieckiej polityce Adenauera 
zastrajkowały załogi wielu fabryk. Gór­
nicy w kopalniach Kaisertuhl odbyli 
krótkotrwały strajk i zorganizowali pod 
hasłem protestu przeciwko militarystyez- 
nej polityce Adenauera potężną demon­
strację. W kilku dzielnicach Oberhausen 
odbyły się wiece robotników, na których 
uchwalono rezolucje, potępiające reakcyj 
ną ustawę o regulaminie dla przedsię­
biorstw oraz militarystyczny układ o- 
gólny.

W Hamburgu odbył się krótkotrwały 
strajk protestacyjny pracowników ko­
munikacji miejskiej. Załogi wszystkich 
zakładów przemysłowych w Moguncji 
przerwały na kilka godzin pracę i zor­
ganizowały potężną demonstrację pod 
hasłem protestu przeciwko adenauerow- 
sfciej polityce wojny i nędzy.

Posiedzenia 
komisji sejmowych

Kancelaria Sejmu Ustawodawcze­
go RSP zawiadamia, że posiedzenia 
sejmowych komisji odbądią się w sa­
lach Domu Poselskiego — przy ul. 
Wiejskiej 4 — według następującego 
pttenu:

W piątek, dnia 6 czerwca 19o2 r.
W Komisja Plianu Gospodarczego 

t Budżetu — o godz. 10.
2) Komisja Prawnicza i Reguilam- 

■owa — o godz. 13,
3) Komisja Zdrowia — o godz. 10.

*
W sobotę, dnia 7 czerwca 1952 r.
1) Komisja Kultury i Sztuki — o 

godz. 10, ,
2) Wspólne posiedzenie Kom’sp 

Proem vslowei oraz Rolniczej i Re­
form Rolnych — o godz. 9 m. 30,

3) Wspólne posiedzenie Komisji: 
Handlu Wewnętrznego i Spółdziel­
czości oraz RcCnictwa i Reform Rol­
nych — o godz. 10,

4) Komisja Rolnictwa i Reform 
Rolnych — bezpośrednio po posiedzę 
bbu wspólnym.

ILUSTROWANY r

KURIER POLSKI
ROK VID (1952)

Strajki w całej Francji 
w odpowiedzi na prowokacje faszystów

Egzamin z praktykiRząd Pinay’a wzmaga terror 
Ruch strajkowo-protestacyjny 
potęguje się z godziny na godzinę
We Francji stanęły fabryki, koleje i autobusy

W Paryżu i w całej Francji spotęgowała się walka mas pracujących i wszy­
stkich patriotów francuskich przeciwko prowokacyjnym zarządzeniom faszystow­
skim rządu Pinay‘a, a w szczególności przeciwko uwięzieniu Jacques Duclos i 
ostatnim represjom policyjnym wobec FPK i innych organizacji demokratycz­
nych.

9 czerwca
posiedzenie Sejmu

Marszalek Sejmu Ustawodawczego 
RP Władysław Kowalski, wydał w 
dniu 4 bm. zarządzenie treści nastę­
pującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­
go RP odbędzie się w dniu 9 czerw­
ca 1952 r. o godz. 10.

W obawie przed tym coraz potężniej­
szym ruchem ogólnonarodowym rząd 
Pinay'a poczynił zawczasu rozległe przy 
gotowania. W ciągu wtorku odbyło się 
kilka nadzwyczajnych posiedzeń gabi­
netu. Omawiano sprawę wydania różnych 
zarządzeń dla brutalnego i bezprawnego 
zdławienia powszechnej akcji protestacyj 
nej i wytworzenia atmosfery jak naj­
ostrzejszego terroru.

W wyniku powziętych uchwał ściągnię­
to do Okręgu paryskiego dodatkowe siły 
policji 1 gwardii ruchomej, koncentru­
jąc ogółem kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 
Szczególnie liczne oddziały policyjne roz­
lokowano w punktach uważanych za spe 
cjalnie zagrożone.

Ponadto rząd, za pośrednictwem mini­
stra spraw wewnętrznych Brune‘a na­
wiązał 
kręgu 
dziano 
nej.

Jednocześnie od środy rano rząd 
Pinay'a przystąpił do nowych maso­
wych bezprawnych aresztowań. Według 
doniesień prasy, w godzinach rannych 
aresztowano w Paryżu i na przedmie­
ściach ponad 15« osób, przeważnie przy 
wódców związkowych. O godz. 4.30 are­
sztowany został m. in. w swym miesz­
kaniu sekretarz generalny związku za­
wodowego pracowników metra i auto­
busów, Mandon.
O podobnych terrorystycznych zarzą- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Konferencje wojewódzkie ZMP
Obradujące ostatnio konferencje 

sprawozdawczo-wyborcze Związku 
Młodzieży Polskiej z województw: 
katowickiego, łódzkiego, zielonogór­
skiego, rzeszowskiego i kieleckiego 
podsumowały dorobek ZMP w wal­
ce o wykonamie zadań Plami 6-let- 
niego i w działalności społecznej, 
omówiłv braki i niedociągnięcia o- 
raz wytyczyły najważniejsze zada­
nia stojące przed aktywem młodzie­
żowym w obecnej pracy przedzloto-

kontakt z dowództwem wojsk o- 
paryskiego. Oficjalnie zapowie- 
udzial wojska w akcji represyj-

Na Mariensztacie

D/iia 2 czerwca br. na zaprosze­
nie CRZZ, przybyła do Warszawy 
delegacja związkowców skandy, 
nawskich. W skład delegacji wcho 
daa przedstawiciele związkowców 
Szwecji, Finlandii, Norwegii i Da­
nii. „ . , ,Na zdjęciu: Goście skandy­
nawscy zwiedzają Mariensztat.

(Foto — CAF)

Kauczuk rośnie
w woj. koszalińskim

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
okręgu koszalińskiego przystąpiły 
po raz pierwszy do uprawy kauczu- 
kodajnej rośliny — koksagis oraz 
wprowadziły doświadczalne uprawy 
kapusty abisyńskiej, traw, „mocha- 
ru“. trawy sudańskiej, które mają 
małe wymagania glebowe a posiada­
ją dużo masy zielonej.

Uprawa koksagisu prowadzona 
będzie w kilkunastu zespołach PGR. 
na terenie całego województwa.

Pocisków i bomb 
z gazami trojącymi 
użyli Amerykanie * Korei

Jak donosi prasa koreańska, agre­
sorzy7 amerykańscy nadal używają 
w Korei pocisków i bomb z środka­
mi trującymi.

Dnia 1 maja Amerykanie ostrze- 
lali pozycje wojsk ludowych 57 po­
ciskami z gazami trującymi i łza­
wiącymi. 10 maja o godzinie 6 raino 
samolot amerykański zrzucił w re- , 
jonie na zachód od wsi Czemon- j 
czonri. a także w rejonie na północ-■ 
ny zachód od wsi Kuczeslo na fron­
cie zachodnim 59 bomb, w tym bom 
by z gazami trującymi. W tym sa-1 
mym dniu o godzinie 14 nieprzyja-■ 
ci-el ostrzelał pozycje wojsk koreań­
skich w rejonie na północny-wschód 
od Dymłlwa pociskami z gazami 
łzawiącymi.

Czwartek, 5 czerwca Nr 134 (2323)

wszystkich wyższych uczel­
niach polskich rozpoczęła się wio­
senna sesja egzaminacyjna. Będzie 
ona sprawdzianem stopnia opano­
wania przez studentów zagadnień 
teoretycznych i praktycznych.

Na zdjęciu: Absolwent wydziału 
włókienniczego Politechniki Łódź, 
kiej inż. Zenon Gajda bada nierów­
ności przędzy przy obciążeniu sta­
łym. Pracuje on w tej chwili nad 
ukończeniem pracy magisterskiej.

(Foto — CAF)

Delegacja chłopów polskich 
wyjechała z ZSRR

W Moskwy udała się w drogę po­
wrotna do kraju delegacja chłopów 
polskich z. wiceministrem rolnictwa 
Stefainem Kubłem na czele.

Delegacja chłopów polskich ba­
wiła w ZSRR na zaproszenie mi­
nisterstwa rolnictwa Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu dwóch tygo­
dni chłopi polscy zaznajomili się 
z socjalistycznym systemem rol­
nictwa. zwiedzili kołchozy, sow- 
cho-zv i ośrodki maszynowo-trak- 
torowe na Ukrainie oraz w obwo­
dzie worouieskim 
Na dworcu w Moskwie

polską żegnali serdecznie przedsta­
wiciele ministerstwa r—----------
ZSRR.

delegacją

rolnictwa

Represje we Francji 
przygotowano... 
w Waszyngtonie

Dziennik „New York Da ił; 
ker” zamieścił artykuł, w ; — . 
stwierdza, że aresztowanie Jaques jj 
Duclos stanowi „dokładnie przemy­
ślaną przez rząd Pinay’a prowokację 
obliczoną na to, by7 w ostatecznym 
wyniku zdelegalizować Francuską 
Partię Komunistyczną i złamać ośro­
dek oporu przeciwko planom wojen­
ny m“,

Amerykanie powinni być zanie­
pokojeni — stwierdza dziennik — 
gdyż istnieją wszelkie dowody na 
to, że rząd francuski działał na 
rozkaz Departamentu Stanu. Mo­
że to mieć jeden tylko sens, a mia 
nowicie, że każdy krok podjęty 1 
przez Amerykanów dla zniszcze­
nia demokracji francuskiej jest 
bezpośrednio związany z amery­
kańskimi planami przyspieszenia 
przygotowań wojennych i krok 
taki wzmaga groźbę wybuchu 
wojny.
Najbardziej może sensacyjnym do­

wodem tego, że prowokacja wobec 
i Duclos była inspirowana przez Sta- 
i ny Zjednoczone, jest wizyta w USA 
j prefekta policji paryskiej Baylota.
Wizyta ta była utrzymana w ścisłej 

, tajemnicy. Baylot przybył do Wa- 
| szyngtonu 7 maja.

Baylot przeprowadził rozmowy z 
1 przedstawicielami FBI, ministerstwa 
sprawiedliwości i komisarzem policji 
nowojorskiej, a także z reakcyjnymi 
przywódcami CIO.

y Wor- 
którym '

Dostawy przemysłu radzieckiego 
dla Pałacu Kultury i Nauki

Wiek radzieckich zakładów prze­
mysłów vch wykonało już zamówie­
nia dla budowniczych Pałacu Kul­
tur'' i Nauki w Warszawie.

Liczne zakłady przemysłu elektro­
technicznego w \ produkowały przed­
terminowo i odesłały do \\ arszawy 

i transport \ aparatury elektrotecn-
nicanej. M. in. wysłano elementv a- 
parątury sygnalizacyjnej i tablice 
rozdzielcze.

Robotnicy zakła 
dów „Elektrostal _ 
wyprodukowali i 
odessali do War­
szaw y transport 
konstrukcji meta­
lowych. Na wago­
nach wypisano ha 
sło: „Budowni­
czym Pałacu Kul­
tury i Nauki w

Warszawie — od załogi „Elektro­
stal”. Robotnicy tych zakładów w 
dalszym ciągu wykonują zamówie­
nia dla budowniczych Pałacu Kul­
tury i Nauki. W najbliższych dniach 
odesłany zostanie do Warszawy no­
wy transport konstrukcji żelaznych. 

W tych dniach kombinat budowy 
i montażu budynków w Pietroza- 
wodziku (Karelo-Fińska SRR) odesłał 
de Warszawy transport gotowych 
elementów budynków. Wkrótce za­
łoga kombinatu zakończy produkcję 
budynków pomocniczych dla Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie o 
łącznej powierzchni 10 tys. m kw.

Masowe redukcje robotników
w USA

Na drugi dzień po rozpoczęciu 
strajku w przemyśle stalowym, prze 
prowadzono masowe redukcje robot­
ników w kopalniach węgla i na ko­
lejach. Największe towarzystwo ko­
lejowe „Pennsylvania Railroad" za­
powiedziało redukcję 9 tysięcy ro­
botników. Towarzystwo „Ilinois Cen 
trał Railway” zwolniło 3.500 robot­
ników. Liczba zwolnionych górni­
ków osiągnęła prawie 3 tysiące osób.

Agencje prasowe zapowiadają dal­
sze zwolnienia z pracy.

Akta „sprawy*6
Jacques Duclos

PARYŻ (PAP) Dziennik „Ce Soir" do­
nosi, że sędzia śledczy Jacąuinot, po dłuż 
szym zwlekaniu, umożliwił obrońcom 
Jacques Duclos przejrzenie akt „sprawy" 
sekretarza Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Adwokaci zwrócili sędziemu Jacąui­
not uwagę, że w aktach brak jest do­
kumentu nr 1 1 że zaczynają się one 
od dokumentu nr 2. Jacąuinot odpowie­
dział że dokument nr 1 został „ponow­
nie przekazany policji". Adwokaci pod 
kreślili, że jest to sprzeczne z obowią­
zującymi zasadami procedury sądowej, 
ponieważ umożliwia zwrócenie doku­
mentu przez policję w stanie zmienio­
nym 1 z ewentualnymi dodatkami.
„Ce Soir" stwierdza, że akta „sprawy" 

nie zawierają nic, co by mogło stano­
wić podstawę do wysunięcia oskarżenia 
przeciwko Jacques Duclos.

Jest rzeczą znamienną, że w aktach 
„sprawy" jest wzmianka o teczce, którą 
Duclos rzekomo „zostawił” przez zapom­
nienie podczas przesłuchania w komisa­
riacie policji. „Ce Soir" demaskuje ta 
jawne kłamstwo władz policyjnych i przy­
pomina, że teczka została podczas prze­
słuchiwania skradziona przez policjantów 
oraz że Duclos złożył oficjalny protest 
przeciwko skradzeniu teczki.

„Niezapomniany rok 1919“
na ekranach polskich

WARSZAWA. Dnia 3 czerwca, w 
sali MBP odbył się inauguracyjny 
pokaz nowego filmu radzieckiego pt. 
„Niezapomniany rok 1919“, zorgani­
zowany dla warszawskich przodow­
ników pracy i aktywistów TPPR 
przez. Zarząd Główny TPPR.

Na pokaz przybył przewodniczą­
cy Zarządu Głównego TPPR Edward 
Ochab. Na pokazie obecny był am- 

; basador ZSRR w Polsce A. A. So-
bolew.

Antybrytyjskie rozruchy
w Południowej Airyce

Według doniesień agencji Reutera, W 
kraju Bechuanaland, pozostającym pod 
protektoratem brytyjskim, doszło do po­
ważnych rozruchów. Ludność tubylcza, 
zrozpaczona prześladowaniami kolonizato 
rów brytyjskich, powstała przeciwko cie- 
miężycielom. W krwawych starciach za­
bito i poraniono wiele osób.

Dla 'stłumienia powstania brytyjskie 
władze kolonialne przerzucają silne od­
działy piechoty i czołgów ze swej ko­
lonii Południowa Rodezja do Bechuaną- 
landu.
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Wzmożonym czynem produkcyjnym

wzmożoną walką o pokój
Festiwal filmów polskich w ZSRR
służy pogłębieniu przyjaźni polsko-radzieckiej

Prowokacyjne zarządzenie 
komendanta sektora bryt, 
w Berlinie Zachodnim

BERLIN (PAP) Agencja ADN ogłosiła 
następujący komunikat:

— W dniu 3 czerwca br. angielska 
policja wojskowa oraz oddziały policji 
zaehodnio-berlińsklej otoczyły gmach roz 
głośni radiowej, mieszczącej się w sekto­
rze brytyjskim, lecz znajdującej się, na 
mocy porozumienia przedstawicieli czte­
rech mocarstw okupacyjnych, pod kontro 
lą radzieckich władz wojskowych. Wszy­
stkie wejścia do gmachu rozgłośni zosta­
ły zablokowane. Wstęp do gmachu jest 
zakazany. Przed bramą rozgłośni stoją 
warty angielskiej policji wojskowej, a 
ulice wiodące do gmachu są zatarasowa­
ne zasiekami z drutów kolczastych. Bez­
prawne zarządzenie w sprawie zamknię­
cia dostępu do rozgłośni wydał komen­
dant wojskowy brytyjskiego sektora 
Berlina — generał Coleman.

Przedstawiciel radzieckiej komisji kon 
trelnej w Berlinie — S. Dengin wysto- 
stował do gen. Colęmana ostry protest 
w związku z oburzającym postępowa­
niem policji angielskiej i zażądał na­
tychmiastowego wycofania policji an­
gielskiej sprzed gmachu rozgłośni oraz 
przywrócenia możności normalnej pracy 
rozgłośni.
W kołach dobrze poinformowanych pro 

wokacyjne postępowanie władz brytyj­
skich w Berlinie zachodnim uważane jest 
za próbę zakłócenia normalnej pracy ra­
dia w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej.

społeczeństwo polskie odpowiada 
na prowokacje handlarzy śmierci 
spod znaku doiara i swastyki

Nieprzerwanie napływają rezolucje i protesty społeczeństwa pol­
skiego przeciwko zbrodniczym prowokacjom imperialistycznym: pod­
pisaniu „układu ogólnego" oraz faszystowskiemu zamachowi na pra­
wa obywatelskie we Francji.

Na masówkach w wielu zakładach I TT . , , .
racy woi. Bydgoskiego uchwalono! ł?’en> wraz z całym ludean franeus- 

। kim, przekreśli zbrodnicze plany fa­
szyzmu i nowych grabarzy Francji 
jak również ich atlantyckich moco­
dawców, ze wywalczy pokój i szczę­
ście swej ojczyzny".

Odbywający się w ZSRR — w Moskwie, 
Leningradzie oraz stolicach wszystkich 
republik związkowych festiwal filmów 
polskich stał się doniosłym wydarzeniem 
kulturalnym w życiu narodu radzieckie­
go. Wyświetlane filmy wzbudziły duże 
zainteresowanie.

W Moskwie filmy festiwalowe wyświe 
tlane są w 40 największych kinach oraz 
w pałacach kultury 1 klubach. Przy ki­
nach tych otwarto wystawy ilustrujące 
sukcesy osiągnięte przez naród polski 
na polu budownictwa kulturalnego i go 
spoderczego. Już w pierwszym dniu 
festiwalu, filmy polskie obejrzało po­

poświęcone festiwalowi filmów 
w ZSRR. Dzienniki wskazują aa 
osiągnięcia kinematografii pol-

STAN POGODY
1 Ną ogół dość pogodnie, w ciągu 
dńia temperatura od 16 et. na pa- 
nocy do 23 sL w głębi kraju. Wia­
try słabe lub umiarkowane, prze­
ważnie północno-zachodnie.

pracy woj. bydgoskiego uchwalono 
rezolucje żądając unieważnienia wo­
jennego „układu ogólnego" i natych­
miastowego zwolnienia francuskich 
'bojowników pokoju — J. Duclos i 
A. Stiła, uwięzionych przez reakcyj­
ny rząd francuski na rozlkaz amery­
kańskich mocodawców.

„Wiemy — mówił na zebraniu 
protestacyjnym załogi TOR w Ino­
wrocławiu pracownik zakładu 
Czerwiński — kto jest autorem 
spisku wojennego pod nazwą „ukła 
du ogólnego". Jest nim grupa a- 
wantumików i handlarzy śmierci 
spod znaku dolara i swastyki. Na 
haniebne zmowy imperialistów z 
neohitlerowcami, na prowokacje 
rządców Francji odpowiemy wzmo 
żonym czynem produkcyjnym, 
wzmożoną walką o pokój".
Zebrania protestacyjne odbyły się 

również w wielu zakładach pracy w 
Radomiu, Krakowie i innych mia­
stach.

Ostro napiętnowali zbrodniczy u- 
kład w Bonn w przyjętej na zebra­
niu rezolucji księża, zrzeszeni w 
Okręgowej Komisji Księży przy lu­
belskim okręgu ZBoWiD.

Zarząd Główny Związku Młodzie­
ży Polskie; wystosował do Związku 
Młodzieży Republikańskiej Francji 
serdeczny list z wyrazami solidarno­
ści w walce młodzieży francuskiej 
w obronie podstawowych swobód 
demokratycznych. W obronie wolno­
ści i niepodległości Francji, w obro­
nie pokoju.

„Młodzież polska jest przekonana 
— czytamy m. in. w liście — że bo­
haterska młodzież francuska, że po­
kolenie Henri Martin i Raymonde

Chcesz w lipcu 
punktualnie i regularnie 

otrzymywać „IKP“?
PAMIĘTAJ 

aby w porę 
opłacić prenu-

|>£śTi meratę! 
z^> | Przyjmują ją 

WSZYSCY 
listonosze 

Ł i WSZYSTKIE 
Agencje Poczto­
we do dnia 15 

czerwca

bazą wojenną USA
Dziennik libański „Al Hadof" dono 

si, że imperialiści amerykańscy prze 
kształcają Liban w bazę wojenną. 
Na obszarze całego kraju powstają 
amerykańskie lotniska wojskowe. Z 
terenów, mających służyć za lotni­
ska, ludność libańska jest wysiedla­
na bez żadnego odszkodowania.

PRZEWODNICZĄCY GKKF NA OTWAR­
CIU OBOZU KADRY NARODOWEJ

W środę 4 bm. odbyło się w wojewódz­
kim ośrodku szkolenia sportowego we 
Wrzeszczu uroczyste otwarcie kondycyj­
no-treningowego obozu kadry bokser­
skiej. Na otwarciu obecny był Przewod­
niczący Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej Faruga.

Po odśpiewaniu przez zawodników hym 
nu młodzieżowego, flagę na maszt wcią­
gnęli: mistrz Europy Zygmunt Chychła 
I zdobywca brązowego medalu olimpij­
skiego Antkiewicz.

Otwarcia obozu dokonał Przewodniczą­
cy GKKF Faruga. Na obozie znajduje się 
19 pięściarzy: Niedżwleckl, Kudładk, 
Antkiewicz, Stefaniuk, Dampc, Gościań- 
akl, Czapliński, Franek, Muaiał, Drewlcz, 
Drogosz, Soczewiński, Krawczyk, Wę­
grzyniak, Bazarnik, Nowara, Chychła, 
Zawadzki 1 Kukier.

Do tej pory nie przybyli jeszcze: Leiss, 
Kasperczak, Łysiak, Sadowski, Wożniak, 
Kaflowskl, Grzelak, Kruża, Murawski, 
Wojciechowski oraz Biel I i Biel n.

Kierownikiem obozu jest Michowskl, 
trenerami — Sztam, Majchrzycki, Cebulak 
i Zalewski. Pięściarze zgrupowani będą 
na obozie do dnia 19 llpca br.

ZAKOŃCZENIE PRAC
W OŚRODKACH TRENINGOWYCH 

PIŁKARZY
1 czerwca zakończone zostały prace w 

trzeęh piłkarskich ośrodkach treningo­
wych — w Warszawie, Krakowie i Cho­
rzowie.

Spośród piłkarzy, którzy przebywali w 
ośrodkach powołana zostanie w pierw­
szej połowie czerwca br. kadra olimpij­
ska. Do czasu powołania kadry zawod­
nicy, którzy przebywali w ośrodkach 
treningowych nie mogą brać udziału w 
rozgrywkach o Puchar Zlotu bez zezwo­
lenia Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF.

Obchody ku czci Moniuszki 
w ZSRR - 
w 8 rocznicę zgonu 
wielkiego kompozytora

Świat artystyczny Związku Radziec­
kiego obchodził w dniu 4 czerwca br. S0 
rocznicę zgonu wielkiego kompozytora 
polskiego Stanisława Moniuszki.

Twórczość Moniuszki cieszy się ogrom­
nym powodzeniem w ZSRR. „Halka" wy 
stawiana już była niejednokrotnie w te­
atrach Moskwy, Leningradu, Kijowa, 
Taszkientu, Ałma-Aty i Innych miast ra­
dzieckich. „Halkę" obejrzało w ub. roku 
w ZSRR przeszło 110 tys. osób.

Wielkim powodzeniem cieszy się rów­
nież opera Moniuszki „Straszny Dwór" 
Opera ta została po raz pierwszy wysta­
wiona w Moskwie w roku 1946. W 
bieżącym operę wystawił m. In. 
stwowy Teatr Opery i Baletu w 
sku. ,

W związku z 80 rocznicą zgonu
kiego kompozytora polskiego państwo­
we wydawnictwo muzyczne ZSRR wy­
dało zbiór partytur oper Moniuszki o- 
raz zbiór artykułów o jego twórczości. 
W sali konserwatorium moskiewskiego 

odbył się 4 bm wielki koncert, poświę­
cony twórczości Stanisława Moniuszki.

roku 
Pań- 
Mlń-

wiel-

Zgon wybitnego 
reżysera filmowego

Zmarł w Pradze w wieku 45 lat 
Eugeniusz Cękalski wybitny reżyser 
filmowy, dziekan Wydz Realizator- 
skiego Państw. Wyższej Szkoły Fil­
mowej.

Pracę w filmie polskim rozpoczął 
E. Cękalski w r. 1929. Jego debiutem 
reżyserskim była krótkometrażówka 
„Dróżnik Nr 24“, ze Stefanem Jara­
czem w roli tytułowej.

Po powrocie do kraju z zagranicy 
w r. 1946, Cękalski przystępuje do 
czynnej pracy jako realizator filmów 
fabularnych i dokumentamych. M.

I in. realizuje pełnometrażowe filmy 
'„Jasne łany“ i „Dwie brygady'1.

I.L1K5TANOW“T

(138
— Roman był chitnikiem, ale brzydził się „mokrą robotą" i nigdy 

nie zamordował człowieka. Trudno przypuścić, że mógłby się od­
ważyć na takie przestępstwo, w dodatku pożyczyć w tym celu od 
waszego ojca kastet. Kastety bywają najrozmaitszego kształtu, 
a śledztwo wykazało, że rębacze w kopalni i Roman w swojej cha­
cie zmarli od ran, zadanych identycznym narzędziem. Należy przy 
tym zaznaczyć, że w kopalni tylko rębacze zostali zamordowani 
kastetem. Piotr Raskowałow zginął od trzech strzałów w głowę 
z nagana. Chałuzjew twierdza, że rewolwer systemu „nagan" cie­
szył się waszym szczególnym uznaniem. Ojciec wasz, jeśli chodzi 
o broń palną, miał największe zaufanie do „colta". Tak więc, Ro­
bercie Preiss, jest rzeczą jasną, że rębaczy i inżyniera Piotra Ra­
skowałowa zabiliście wy i wasz ojciec. Radziłbym wam stanowczo, 
zebyscie przestali zapierać się i zeznali wszystko, co wiecie o spra­
wę kopalni Przeklętej.

— Dobrze...
Ze skąpych słów protokółu przesłuchania przed oczyma Pawła 

stanął w całej swej grozie dramat, który rozegrał się w podzie­
miach kopalni. Preiss — ojciec, po zgładzeniu trzech rębaczy, nabił 
swoją fajkę (znalezioną również później na miejscu zbrodni) i za­
palił ją czekając na syna, który miał mu pomóc przy przeciąganiu 
trupów do „pieca". Był przekonany, że wszystko pójdzie jak 
z płatka. Raskowałow wyjechał właśnie do Gomozawodzka, by od­
wiedzić swoją chorą żonę.
. Umilkły pijane głosy rębaczy, w podziemiach nastąpiła cisza, 
jedynie z bocznego korytarza dolatywały urywane fragmenty roz­
mowy syna i Romana Bojarskiego, którzy przygotowywali ładunek 
wybuchowy. Richard Preiss był spokojny — wszystko odbywało 
się według planu. Robert miał założyć lont i wystrzałem w tył gło­
wy sprzątnąć pijanego Romana Bojarskiego. Preiss polegał znako­
micie na swoim synu: chłopak miał wszelkie zadatki na „prawdzi­
wego mężczyznę". Blizna na podbródku nieco go wprawdzie szpe­
ciła ale nadawała jego twarzy wyraz mężny i stanowczy, co, jak 
wiadomo, nigdy nie zawadzi w życiu.

Wtedy właśnie, wbrew wszelkim przewidywaniom Richarda 
Preissa, w kopalni zjawił się nieoczekiwanie Raskowałow.

Idąc korytarzem i trzymając latarkę nad głową Raskowałow zbli­
żył się do młodego Preissa i Romana Bojarskiego i zapytał, co ro­
bią. Wysłuchał odpowiedzi Preissa, nie odpowiedział mu nawet 
słowem i zwrócił się do Romana:

Pójdziesz zaraz do Końskiej Głowy. Tam. w twojej chacie, zo­
stawiłem wszystko, co przywiozłem z Gomozawodzka. Przyniesiesz 
przez chodnik powietrzny chleb i mięso. Pamiętaj, żebyś nie pił 
póki me wrócisz do kopalni.

Rozkazy Raskowałowa były zawsze ślepo wykonywane: Roman 
zniknął w głębi korytarza. Raskowałow ruszył w kierunku żytv. 
uiaczego Preiss nie zamordował go wystrzałem w tył głowy? Wie- 
ział przecież, że wchodziło to w plany jego ojca. Obawiał się po 

pros u, ze chybi i wówczas stanie oko w oko z potężnym, nieustra­
szonym męzczyzną; bał się również, że Roman usłyszy strzał i przy­
biegnie na pomoc.

Młody Preiss podążył za Raskowałowem.
Richard Preiss, widząc inżyniera, osłupiał. Jego plany zostały po- 

rzyzowane, liczył bowiem, że zdąży wysadzić kopalnię w powie­
trze na długo przed powrotem Raskowałowa z Garnozawodzka, 

oiCZ41 na nieg0 gdz3eś na drodze między Kudielnoje 
° Tl 1 laz na zawsze skońc*y z tym dziwakiem. Innego 

wyjścia me było. Fantazje i zachcianki Raskowałowa stawały się 
z każdym dniem niebezpieczniejsze: inżynier sprzeciwiał się sta­
nowczo wysadzeniu kopalni w powietrze, a pewnego razu powie­
dział nawet, że w wypadku zwycięstwa bolszewików kopalnia spra­
wiedliwie przejdzie na własność ludu. Stanowczo odrzucił również 
propozycję wspólnego wyjazdu do Ameryki. Doszło nawet między 
nimi do ostrej sprzeczki, podczas której Raskowałow nazwał Prze­
klęta „swoją" kopalnią dając tym do zrozumienia, że uważa odkry­
cie węzła almarynowego" za wyłączną swoją zasługę i nie dopuści 
do tego, by wieloletnia jego praca poszła na mamę. Krótko mówiąc, 
Raskowałow stawał się w oczach „czerwony".

Preiss dawno już doszedł do przekonania, że starcie jest nieunik- 
mone. Raskowałow wiedział również, że grozi mu poważne nie­
bezpieczeństwo. Odrzucając kategorycznie propozycję wyjazdu za 
granicę sporządził jednocześnie „na wszelki wypadek" testament 
ku wielkiemu zdziwieniu Chałuzjewa...

Kiedy Raskowałow, po powrocie z Gomozawodzka zjawił się w 
rzeklętej, Preiss pomyślał, że awantura zacznie się o wysadzony 

w powietrze szyb, jednakże Raskowałow, który przedostał się do 
opalni przez Przeklętą Kotlinę nie mógł jeszcze zorientować się co 

do charakteru i skutków wybuchu.
— Gdzie są rębacze? — zapytał dziwiąc się, że w podziemiach 

panuje cisza.
— Śpią odparł Preiss. — Nie napilibyście się wódki?... Co sły­

chać w Gornozawodzku? y
Nie odpowiadając na pytanie Raskowałow zbliżył się do miejsca 

gdzie zwykle odpoczywali rębacze. Światło jego latarki padło na 
twarz jednego z rębaczy. Zrozumiał natychmiast, co zaszło podczas 
jego nieobecności, odrzucił latarkę, wyrwał zza pasa rewolwer 
i krzyknął do Preissa z ciemności:

— Jeśli ruszysz się z miejsca — strzelam!
(Ciąg dalszy nastąpi)

nad 100 tys. mieszkańców Moskwy. Sald 
kin, w których wyświetlane są filmy 
polskie, wypełniane są do ostatniego 
miejsca.
We wszystkich miastach odbyła się urs 

czysta inauguracja festiwalu.
Cala prasa radziecka zamieszcza liczne 

artykuły 
polskich 
poważne 
sklej.

Dziennik „Prawda" opublikował arty­
kuł wiceministra kultury 1 sztuki — Wło­
dzimierza Sokorskiego. W artykule tym 
wlcemin. Sokorski stwierdza, że festiwal 
filmów polskich w ZSRR stanowi donio­
słe wydarzenie w życiu kulturalnym 
Polski.

Polska kinematografia — pisze wice­
minister Sokorski — dzięki korzystaniu 
ze wspaniałych wzorów radzieckich 1 
doświadczeń najbardziej postępowej na 
świecle kinematografii radzieckiej, 
wkroczyła zdecydowanie na drogę re­
alizmu socjalistycznego. Kinematografia 
polska przekształca się w oręż propa­
gandy masowej i służy interesom naro­
du — twórcy nowego szczęśliwego ży­
cia. Polska sztuka filmowa pomaga 
czynnie masom pracującym w walce o 
utrwalenie ich zdobyczy, o zbudowanie 
fundamentów socjalizmu, w walce o 
pokój. Festiwal filmów polskich w 
ZSRR — podkreśla wlcemin. Sokorski 
— odgrywa wielką rolę w pogłębieniu 
przyjaźni polsko-radzieckiej.
Liczne dzienniki, zamieszczając ies 

cenzję z filmów polskich, wyświetlanych 
obecnie w ZSRR, wyrażają się z uzna­
niem o filmie „Młodość Chopina", który 
zainaugurował festiwal. Dziennik „Trud" 
podkreśla, że film ten stanowi poważna 
osiągnięcia w kinematografii polskiej.

przerwali prace i udali się 
na miasto robotnicy fabry- 
Metalowcy Morane zebrali

Strajki w całej Francji
(Dokończenie ze str. 1)

dzeniach władz donoszą również z pro­
wincji. Zwłaszcza w głównych ośrodkach 
przemysłowych skoncentrowano wielkie 
siły policyjne 1 podjęto próby sparaliżo­
wania ruchu mas pracujących.

♦
Jak wynika z pierwszych wiadomości • 

przebiegu ruchu strajkowo.protestacyjne­
go, podanych przez „Ce Soir", ruch ten 
przybiera na sile z każdą godziną. Zgod­
nie z zapowiedzią, że strajki odbywać 
się mają na miejscach pracy, robotnicy 
powzięli odpowiednie uchwały o formach 
swej akcji po zgłoszeniu się w środę ra­
no do swoich zakładów.

Już w godzinach przedpołudniowych 
Strajk objął setki fabryk przemysłu me­
talowego w okręgu paryskim- Zastrajko- 
wała m. In. załoga olbrzymich zakładów 
przemysłowych — fabryki samochodów 
Renault — zatrudniających około 45 ty*, 
robotników.

W Puteaux 
w pochodzie 
ki „Debion".
się w godzinach rannych na wielki wiee 
w obrębie zabudowań fabrycznych.

Metalowcy zakładów „Voisin" w Gen- 
nevilllers strajkują w 100 proc. W zakła­
dach ,,Saurer" — 100 proc.

W Asnieres przed fabryką samochodów 
„Chausson" stanęły od rana pikiety 
strajkowe.

W Montreuil szczególne nasilenie przy 
brał strajk pracowników miejskich. W 
przedsiębiorstwach przemysłu budowla­
nego zastrajkowalo 100 proc, robotni­
ków. O 100 procentowym udziale w 
strajkach protestacyjnych donoszą z 
ośrodków przemysłu metalowego pod 
Paryżem w St. Ouen, St. Denis, Ivry 
itd.

W Paryżu, gdzie silne oddziały policji 
okupowały poszczególne punkty stołecz­
nej sieci komunikacyjnej, część autobu 
sów nie wyruszyła na miasto. W róż­
nych szkołach paryskich profesorowie 
i uczniowie nie przybyli na wykłady 
w myśl apelu CGT i organizacji mło­
dzieżowych.

KOLEJARZE STRAJKUJĄ
Również na kolejach, pomimo skon­

centrowania wielkich sił policyjnych na 
dworcach 1 parowozowniach, pomimo po­
gróżek zwolnienia z pracy za uczestnic­
two w strajku, ruch strajkowy rozpoczął 
się już w godzinach rannych. Liczne 
przerwy w pracy zanotowano na dwor­
cach paryskich Austerlitz i Tolblac. Na 
dworcu Narbonne kolejarze strajkują od 
nocy. Akcję strajkową podjęli też pra­
cownicy warsztatów kolejowych w Leval- 
lols j Clichy pod Paryżem. Spowodował* 
to opóźnienie wielu pociągów.

O rozwijaniu się akcji strajkowej wśród 
kolejarzy donoszą także z prowincji. W 
Marsylii zastrajkowali kolejarze na dwór 
cu morskim i na dworcu głównym St. 
Charles. W późniejszych godzinach ruch 
strajkowy wśród kolejarzy przybrał na 
sile, zwłaszcza na południu Francji.

Do Setę, gdzie kolejarze zastrajkowali 
poczynając od północy, przybyły specjal­
ne oddziały gwardii ruchomej | zaatako­
wały kolejarzy używając gazów łzawią­
cych. Kolejarze bronili się rzucając ka­
mienie. Po obu stronach są ranni. , 

Wszystkie te wiadomości nie dają ja­
szcze, rzecz jasna, pełnego obrazu środo­
wej akcji strajkowo-protestacyjnej we 
Francji.
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Na Zlot pojadą najlepsi
Test wieczór. Zapada zmrok. W centralnym punkcie Katowic, na ryn- 
J ku, gdzie do późnych godzin czynny jest ZMP-owski Punkt Informa­

cyjny o Zlocie, gromadzą się mieszkańcy stolicy Śląska. Najwięcej tu — 
rzecz jasna — młodzieży, ale nie brak i starszych. Z zainstalowanych 
głośników płyną melodie, co chwila przerywane meldunkami o przygo­
towaniach młodzieży śląskiej do Zlotu, o realizacji zobowiązań.

— We współzawodnictwie przed­
zlotowym między kopalniami ■— 
donosi speaker Punktu Informa­
cyjnego — na czoło wybija się 
młodzież kopalni „Eminencja". 
Młodzieżowe brygady codziennie 
przekraczają podjęte zobowiązania, 
dając dziesiątki ton węgla ponad­
planowej produkcji.

ŚREDNIO: 197
Od zebrania, 

górnicy „Eminencji"

przedniego dnia brygada Maluka już 
po raz trzeci zaczęła zagrażać bry­
gadzie'Frankowskiego w przodow­
nictwie. Obie brygady bowiem wy­
konały 191 proc, normy. I 30 maja, 
jak na złość, zabrakło zleceń robo­
czych. Ale interwencja organizacji 
partyjnej i ZMP pomogła usunąć 

i niedociągnięcia i niedbalstwo. — 
Brygada Frankowskiego wykonała 

na którym młodzi' 192 proc., a brygada Maluka, które- 
=____ _ „_____ podjęli zobo- mti przydzielono pracę z 1,5 godzm-
wiązania, minęło już kilka tygodni. 
Do dziś słowa rzucane na zebraniu 
zamieniają się w czyn. Z każdym 
dniem rośnie ilość wydobytego wę­
gla. Brygady Kornackiego, Ławickie- 
go i Doliny biją rekordy, biją wła­
sne zobowiązania.

Dzielna brygada przodowego rę­
bacza Czesława Kornackiego, która 
zobowiązała się dojść do 122 proc, 
normy realizuje zobowiązanie z wy­
soką nadwyżką, osiągając średnio 
197 proc, normy.

A praca górnika wcale nie jest 
łatwa. Świder ślizga się po węglo­
wej ścianie, zanim wgryzie się i 
zacznie wiercić otwór.

ze Śląska do warszawy
W „Eminencji" praca nad realiza­

cją zobowiązań dobrze jest zorgani­
zowana. Nad całością czuwa organi­
zacja ZMP-owska. Codziennie z 
miejscowego radiowęzła ogłaszane są 
meldunki o tym jak brygady i po­
szczególni młodzieżowcy walczą o 
„paszport" na Zlot. W kopalni, na 
„górze" i na „dole" w oczy rzucają 
się hasła zlotowe przypominające o 
szlachetnym współzawodnictwie. Bo 
na Zlot pojadą najlepsi!

Winda bez przerwy wyciąga z szy­
bu wózki z „czarnym diamentem". 
Na wielu z nich widnieją białe na­
pisy:

„Drogę ze Śląska do Warszawy 
pokonamy tonami węgla".

To węgiel młodzieżowców, wydo­
byty dodatkowo dzięki inicjatywie 
współzawodnictwa przedzlotowego. 
Młodzież „Eminencji" na pewno po- 
jedzie na ZloŁ

♦

Katowice z Gdańskiem dzieli ponad 
pół tysiąca kilometrów. Kato­

wicka „Eminencja" leży na południu, 
gdańska Stocznia zaś — na północy 
kraju. Od kilku tygodni jednak mło­
dzież tych dwóch potężnych zakła­
dów pracy, mimo wielkiej odległo­
ści, jaka ją dzieli, złączyła się we 
wspólnym przedzlotowym współza­
wodnictwie.

Przy warsztatach Gdańskiej Stocz­
ni zacięcie rywalizują dwie młodzie­
żowe brygady: brygada Janka Fran­
kowskiego im. Kniewskiego oraz 
brygada Józefa Maluka im. Hibnera. 
Przy podejmowaniu zobowiązania 
pierwsza postanowiła podnieść swą 
wydajność do 175 proc, normy, dru­
ga zaś do 170 proc.

A tymczasem... 
GDZIE GRANICA MOŻLIWOŚCI

PROC.

nym opóźnieniem — 191 proc, nor­
my.

Walką tych dwóch brygad o udział 
w radosnym święcie młodzieży — w 
Zlocie Młodych Przodowników żyje 
już dziś cała Stocznia. Frankowski 
i Maluk zdopingowali do szlachetne­
go wyścigu już prawie wszystkich 
towarzyszy pracy. Z każdym dniem 
zwiększa się w Stoczni Gdańskiej 
liczba podpisanych przez pozostałe 
brygady i robotników indywidu-

alnych umów o współzawodnictwie 
na cześć Zlotu.

BĘDZIE ICH 200 TYSIĘCY

A więc jeszcze 45 dni dzieli nas od 
Zlotu Młodych Przodowników.

Jeszcze 45 dni trwać będzie walka o 
miano najlepszej brygady, najlep­
szego młodzieżowca, walka o udział 
w wielkim święcie młodzieży pol­
skiej, walka w której uczestniczą 
setki, tysiące, miliony młodych ro­
botników, techników, chłopów, rze­
mieślników, studentów i uczniów 
szkolnych.

Dziś nie wiadomo jeszcze czy na 
Zlocie spotkają się Czesław Kornac­
ki z „Eminencji" z Jankiem Fran­
kowskim ze Stoczni Gdańskiej, czy 
zobaczą się na Zlocie Władek Sko­
wroński, traktorzysta z Nowej Wsi, 
z przodownicą nauki Stanisławą 
Rakowską z Wybrzeża.

Nie wiadomo, czy do końca czerwca 
nie wyprzedzą ich inni — bo przecież 
znaczenie Zlotu 1 pracy przedzlotowej 
polega na tym, te wychowuje ono no­
wych przodowników że podciąga 
masę młodzieży do zwiększonego 
siłku w walce o plan i pokój.
Jedno jest pewne: na Zlot pojadą

lepsi. A będzie ich 200 tysięcy!

Przodujące brygady Wybrzeża 
przygotowują się do Zlotu

całą

naj-

Aby jak najgodniej uczcić Zlot Młodych Przodowników - Budowni­
czych Polski Ludowej, młodzi robotnicy Stoczni Gdańskiej podjęli współ 
zaroodmetwo między brygadowe.

Pierwszą w Stoczni Gdańskiej umowę o wsprMzaroodnictrpie m <xzeee 
Zlotu, w imieniu swych brygad, podpisali Jan Frankowski z brygady im. 
Kniewskiego i Józef Maluk z brygady im. Hibnera. _ CAF)

Tam, gdzie socjalistyczna przyszłość
zamienia się w dzień dzisiejszy

Ruszył obiekt 64. Ruszyła pierwsza i doły, zryta ziemia, resztki cegły i mamy ustawione na fundamentach, 
7 0 m o+olli rainvnai rvrrirli ito-ii łir nni 1 rr» ntnri ołńtiz • IrtAro nio 7Actah; twhłn maniniJn mocvvnv' h^hljłrki. SITU.”faza metalurgicznej produkcji w naj 

piękniejszej z dotychczas oddanych 
do użytku had Kombinatu Nowej 
Huty.

Hale, które przeznaczono na „War 
sztaty Montażowo-Naprawcze" są 
prawdziwym symbolem współpracy 
radzieckich konstruktorów i projek­
tantów — z naszymi załogami budo­
wlanymi

Pamiętam dobrze jak to technicy 
— pomiarowcy wyznaczali teren pod 
ten obiekt jak zaczęły przemieniać

materiałów, które nie zostały pochło wspaniałe maszyny: heblarki, stru- 
nięte przez mury i konstrukcje w garki, wiertarki, obrabiarki i mne, 
czasie budowy. Natomiast wewnątrz uniwersalne maszyny — ciągnął da- 
obiektu hala błyszczy mnogością ko- lej inż. Frączek.
lorów. Pomarańczowe suwnice prze­
latują nad głowami, przenosząc suro 
we odlewy przybyłe z hut śląskich do 
obróbki na ciężkich obrabiarkach.Nie 
dawno suwnice te pomagały załodze 
montażowej Stefana Kozła przy ob­
sadzaniu różnych maszyn produkcji 
polskiej i radzieckiej na fundamen­
tach. Chłopcy ze swoim mistrzem

Grupa montażowa ]ózefa Moskala
później plany w realną rzeczywistość ob. Kozłem dzielnie się spisywali 
kopaczki, spychacze skrajpary, wy- *" 1
wrotki, oraz zbrojarze, betoniarze, 

Tymczasem już 21 maja Franków- montażowcy konstrukcyjni, murarze, 
ski przekroczył swoje zobowiązania dekarze, szklarze, malarze. Nie spo- 
o 2 proc., a Maluk osiągnął 170 proc., I sób wymienić tych wszystkich, któ- 
Procent wykonanej normy gwałtów- rzy brali udział przy budowie obiek- 
nie wzrastał z każdym dniem. To-, tu 64. 
warzysze pracy i kierownictwo Stocz 
ni nie mieli słów aby wyjaśnić co 
stało się z współzawodniczącymi bry­
gadami młodzieżowymi i gdzie leży 
ich granica możliwości. Bo nie myśl- 
cie, że skończyło się na 180 proc.
normy. Wcale nie.

Wyrażając protest przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólnemu" Fran­
kowski i Maluk podnieśli swe zobo­
wiązania zlotowe i... osiągnęli 190 
proc, normy.

Tempo robót wzrosło do tego stop­
nia, że dyrekcja Stoczni Gdańskiej 
nie zdołała zapewnić członkom bry­
gad ciągłego frontu pracy.

30 maja był gorącym dniem. Po-

Nie było to takie proste i łatwe, 
aby dokonać w ciągu niespełna 8 
miesięcy tak mistrzowskich wyczy­
nów sztuki... Wyobraźmy sobie — 
cóż to za kolos, który liczy 180 tys. 
m. sześć, objętości. Do tej jednej 
hali zmieściłyby się wszystkie mury 
i osiedla A-Zachód — miasta Nowej 
Huty. A liczy ono przecież niemało 
bloków, przeszło 20, 3 i 4 piętrowych. 
Dziś ten gigantyczny obiekt 64 
cuje już pełną parą.

KOLOROWA HALA 
WARSZTATÓW 

MONTAŻOWO - NAPRAWCZYCH
Na zewnątrz, koło obiektu 64, te­

ren jest jeszcze nieuporządkowany:

pra-

i/OI^A HUTA. Potężnym sprzętem montowany byl obiekt 64.

przy wykonywaniu tych zadań. Każ­
dy rozumiał co to jest budowa, czym 
grożą nieścisłości pomiędzy dokumen 
tacją techniczną, a wykonawstwem. 
Wiele wybudowanych fundamentów 
początkowo nie zgadzało się z doku­
mentacją techniczną, przede wszyst­
kim otwory u podstaw maszyn nie 
pasowały niekiedy do otworów w 
fundamentach. Brak prądu, narzędzi 
montażowych powodował przestoje 
Jednak dzielna załoga majstra Ko­
zła wzięła się w zapasy z trudnością 
mi i pokonała je, odnosząc wspania­
łe sukcesy. Mistrz Kozioł umiał so­
bie zorganizować robotę którą po­
wierzyła mu do wykonania organi­
zacja partyjna i dyrekcja. Każdemu 
z chłopców przydzielał z osobna pracę 
po uprzedniej wspólnej naradzie. Z 
miejsca ruszali oni, pracując bez 
wytchnienia, dawali wszystko z sie­
bie, aby obiekt ruszył we właści­
wym czasie.

Brygadzista Zielewicz z montera­
mi Piotrem Krzywańskim, Tadeu­
szem Mularczykiem, Stanisławem 
Sobotą, Józefem Marchwiarzem prze 
kuwali i dopasowywali otwory w 
fundamentach betonowych.

ZMP-OWCY WYGRYWAJĄ 
BITWĘ

Obsadzamy kolejną maszynę, inży 
nierze — zagadnął kierownik Frącz- 
ka ZMP-owiec Gaworek.

Inżynier Frączek w tej chwili za­
trzymał się koło grupy, w której pra 
cowali Edmund Nowak. Józef Wró­
bel, Marian Leszczyński, 
Nowicki, uśmiechnął się do 
kich.

— Tak chłopcy, mieliśmy 
ści, które wyrastały jak grzyby po

Ogromny zapał do pracy okazała 
elektryczno-instalacyjna brygada Sta 
nisława Ryndusia i Klimczaka. Chłop 
cy ci nigdy w swym życiu nie spot­
kali się z tak wspaniałą aparaturą 
elektryczną, z jaką spotkali się te­
raz. Przecież podłączanie prądu 
zmiennego do przetwornic na prąd 
stały, to było nielada zadanie, a jed­
nak ZMP-owcy wykonali je pomyśl­
nie. Wszystkie komplikowane czyn­
ności poszły im jak z płatka i ru­
szyły maszyny, roznosząc cichy szum 
wzdłuż i wszerz hali obiektu 64.
ZWIASTUNY NOWEJ TECHNIKI

Naprzeciw siebie stoją powleczone 
azaro-zielonym lakierem polskie to­
karnie typu „Poręba". Kilka takich 
tokarń posiada długość ponad 12 m. 
o ciężarze własnym liczącym prze­
szło 10 tysięcy kg. Są to prawdziwe 
kolosy, stalowe, owoce ludowej wła­
dzy.

Dowiedliśmy, że możemy produko 
wać wszystko przy pomocy radziec­
kiej — mówił samodzielny tokarz 
Stefan Stabrawa. Wygląda on przy 
swojej tokami jak liliput, ale prze­
cież maszyna jest mu 1 
sam pochodzi ze wsi Leszczyna, po­
wiat bocheński. Jest synem małorol 
nego chłopa.

— Nędzne prowadziłbym życie na 
wsi, gdyby nasza klasa robotnicza 
nie zwyciężyła. Moje miejsce nie by­
łoby tu, przy tej maszynie ale w 
jaśniepańskich czworakach. Na ta­
kiej tokami, aż radość pracować. Jak 
chcesz bracie, tak ją nastawisz, a jak 
puścisz na 380 obrotów na minutę to 
lecą takie grube wióry chyba na 
parę milimetrów.

Stabrawa niedawno rozpoczął pra­
cę na tej tokami a już na tablicy 
współzawodnictwa pracy ukazały się 
cyfry mówiące o przekroczeniu przez 
niego normy.

Przekręcił kontakt, włączył bieg 
i głowica tokami zaczęła się kręcić. 
Pod stalowym ostrzem noża wiły się 
długie błyszczące wióry. Na wyto­
czenie koła o wadze 300 kg zużywa 
się 8 godzin czasu.

— Takimi maszynami możemy 
szybciej realizować wspaniałe zada­
niu Planu 6-letniego — zakończył 
Stefan Stabrawa.

DROGA Z NOWOSYBIRSKA 
DO NOWEJ HUTY

Znajdujemy się przy strugarce 
produkcji radzieckiej ważącej prze-

szło 42 tony, a więc dwa razy tyle, 
ile waży największa polska obrabiar 
ka z hali Warsztatów Montażowo- 
Naprawczych. Może ona obrabiać ele 
menty żelazne i stalowe dochodzące 
do 4 metrów długości. Na tej stru- 
garce błyszczy metryka i jej macie­
rzysty rodowód. Kto by mógł przy­
puszczać, że przybyła ona z dalekie­
go Nowosybirska, a więc z miasta 
hut i kopalń, sybirskiego okręgu 
przemysłu ciężkiego, wybudowane­
go w okresie stalinowskich pięcio­
latek. Długa jest wędrówka tych 
bezcennych maszyn, które są naj­
lepszym dowodem przyjaźni i bra­
terstwa pomiędzy naszym narodem, 
a narodami Związku Radzieckiego. 
Przebyły one drogą liczącą ponad 5 
tysięcy kilometrów, a przecież są 
inne olbrzymy które przebyły jesz­
cze dalszą drogę z zakładów ciężkich 
maszyn z miasta Kołomny. Taką 
drogę przebyła np. uniwersalna fre­
zarka, czyli obwiniówka. Jest ona 
półautomatem. Na niej można wy­
konać wszystkie skomplikowane pra­
ce. Transportowana ona była w 30 
skrzyniach o ogólnej wadze 30 ton. 
Zmontowali ją dzielni chłopcy pod 
pośrednim kierownictwem inż. Frą­
czaka na wiele dni przed oznaczo­
nym terminem. Na innych radziec­
kich strugarkach pracują fachowcy 
z Kombinatu, tacy jak Antoni Ko­
walczyk i wielu innych dobrze wy­
kwalifikowanych specjalistów.

Zapał jaki cechuje robotników, 
techników i inżynierów, daje gwa-

SiXnaPrOn ranc^’ że P1^3 przy budowi€ I*0’’ posłuszna, on , . _vWro , ąnrqmi.dzie szybko i sprawnie.
Ruszwi Seaegfuatóewict
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Niełatwe zadanie pokonali -nbotni. 
cy przy budowie obiektu 64.

Nowe osiągnięcia
pracowników moskiewskiego przemysłu i transportu

Edward 
wszyst-

trudno-

Pracownicy moskiewskiego prze­
mysłu i transportu notują nowe o- 
siągnięcia w realizacji zadań planu 
tegorocznego. Zobowiązania zaciąg­
nięte przez nich przed 2 miesiącami 
w liście do Stailina — są zwycięsko 
realizowane. Robotnicy moskiewscy 
postanowili zakończyć wykonaniefil CJ UCU1T V W ŻJCUtSJMT V W JIXWFUICU111C

deszczu, ale wspólnie przełamaliśmy I rocznego planu produkcyjnego do 20 
je. I grudnia br. i zaoszczędzić ponad plan

Miło obecnie popatrzeć na ten wiel 500 milionów rubli.
ki szmat przebytej drogi. Poza sobą W 1 kwartale br. przemysł mos-

kiewski wykonał z nadwyżką plan 
produkcji przemysłowej, podnosząc 
znacznie jakościowe wskaźniki pra­
cy. Wiele czołowych przedsiębiorstw 
moskiewskich zdobyło zaszczytne 
sztańdary przechodnie Rady Mini­
strów ZSRR. Wśród wyróżnionych 
znajdują się zakłady budowy samo- 
chodów im. Stalina, zakłady „Dyna, 
mo". „Kompresor'' i „Komuna P»« 
ryska".
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Świ-6 doznał awarii
Z wizytą w stoczni rybackiej Was

Głośny trzask, tłumiony szumiącą 
fala i szumem motoru, a potem przez 
chwilę pare zgrzytów charaiktery- 
stycznvch silnika, w którym coś pę­
kło.

Szyper kutra Świ-6 nasłuchuje.
— Awaria sprzęgła — cedzi przez 

Sętoy i diagnozę potwierdza cichym 
przekleństwem, by dodać jeszcze:

— Musimy na wyciąg! I nie ma 
rtiowy, byśmy przez parą następ­
nych Ań mogli wychodzić w morze 
z powodu uszkodzenia silnika.

Na szczęście główna baza technicz 
na „Betony", której własnością jest 
kuter t&wii-6 jest ijiuiż niedaleko i 
Kcć-22 nie ma trudności z holowa­
niem uległej awarii jednostki.

SWI-6 ZOSTAJE
Jest noc. Szybko i sprawnie wy­

ładowują sią luki ze złowionej ryby. 
Szybko i sprawnie umieszczają ich 
ładunek w chłodni zawsze gotowe 
do przyjęcia nawet nadspodziewanie 
wielkiego połowu pilne robotnice 
działu przetwórstwa „Betony”. Ku­
try przygotowują się do jutrzejsze­
go wyjścia w morze. Do wyjścia, któ 
re naatąipi już za 5 godzin.

Przy gotowań tych nie przeprowa­
dza tyffico Śiw.i-6. Świ-6 zostaje. Ra­
no pójdzie na wyciąg. Awaria wyeli 
minowała go z połowów conaj mniej 
na kilka dni.

PODSTAWA EKSPLOATACJI 
TABORU

Podstawą eksploatacji taboru jest 
dział techniczny stoczni, dzieł, do 
którego przewieziony zostanie wy­
montowany z kutra uszkodzony sil­
nik.

Dzieł ten, ,.oczko w głowie'' kie­
rownika technicznego stoczni Józe­
fa Świderskiego uległ w ciągu 
jednego roku rozbudowie tak powai 
nej jak poważnie wzrósł w tym cza 
sie tabor „Belony”.

Przed rokiem w hali mechanicz­
nej stoczni pracowało zaledwie 8 In 
dei, z których żaden nie stykał się 
przedtem z morzem, rzemieślników 
różnych zawodów, majstrów, czeiad 
wilków i uczniów, którzy nigdy jesz­
cze nie widzieli motoru kutrowego. 
Dziś wiairsztaity mechaniczne ,.Beto­
ny” zatrudniają wielu pracowni­
ków z których większość to już pre 
cownicy stoczni rybackiej w pełnym 
tego stowa znaczeniu. To już fachów 
Cy kutrowi.

SŁOWO „NIEMOŻLIWE''

go i Keduikowiskiego zawsze trzeba 
brać poważnie. Jak najpoważniej. 
Wyciągając z pomocą robotników 
kuter na ląd, potraf ią oni „po dro­
dze" zauważyć wszystkie braki jed­
nostki, dostrzegalne od kito i dna.

Wchodzi więc na pokład Świ-6 
nie tylko uszczelniacz ałe i szkut­
nik (stolarz na jednostki wodne) i 
malarz i — chociaż silnik znajduje 
się w tej chwili w hali mechanicz­
nej — jeszcze i ślusarz motorowy, 
który umacnia oprawę otworu dla 
osi śruby. Po zejściu z wyciągu jed­
nostka nie może wykazywać nawet 
najimniiajszego braku, najmniejsze­
go uszkodzenia. Czas postoju jednost 
ki na stoczni must być w pełni wy­
korzystamy. Inaczej...

Inaczej stocznia „Belony” nie by­
łaby tym czym jest. A jest stocznią 
bardzo poważną, jest bazą technicz­
ną dla jednostek spółdzielni „Belo- 

| na”.
Za ambitnymi rybakami — spół­

dzielcami jest powstanie i ugrunto­
wanie „Belony", jest wzrost ilości 
jednostek połowowych w ciągu jed­
nego noku o prawie 100 proc., jest 
wzrost połowów, przed nimi — dal­
szy rozwój i rozbudowa bazy i dal­
sze usprawnienia techniczne oraz 
wszystko to, co jest konsekwencją 
rozwoju.

Sliperzy są ojcami realizowanej 
obecnie mechanizacji wyciągu i bu­
dowy drugiego. Dotychczasowy wy­
ciąg odbywał się siłami ludzkimi, 
którym pomocą służyły stalowe ióny 
na kale zębatym i szyny. Było do 
tej czynności potrzeba conajmnicj 8 
ludzii a wyciągnięcie na ląd kutra, 
wyciągnięcie go na odległość zaled­
wie 15 czy 20 metrów pochłaniało 
całą dobę.

DAWNE NIE WYSTARCZA
W budowie jest nowa wielka hala 

stoczniowa, w której znajdą pomiese 
czienie warsztaty mechaniczne, bo 
dawne, są za małe, zby t prymity wne 
technicznie przstarzaśe. Nie było też 
takich urządzeń jak ubienalnia. urny 
walnie, a przecież bez takich urzą­
dzeń nie może być mowy o nowo­
czesnym warsztacie pracy. Zbyt 
szczupła jest hala szkutnicza.

Projektuje się budowę hak z ła­
manym dachem, co czyniło by zfoęd 
nym zdejmowanie masztów.

W dziale przetwórstwa rybnego 
„Bellony” buduje się nową wędzar­
nię z kilku nowoczesnymi piecami, 
gdyż i tutaj dawne, skromne urzą­
dzenia do wędzenia wielkich ilości 
ryib nie wystarczają podobnie jak 
nie wystarcza stena lodownia.

DOKOŃCZYĆ BUDOWĘ HALI!
Flotylla rybacka wymaga sil­

nego i sprawnie działającego zaple­
cza teohnieznego i przetwórczego, a 
chociaż „Belona" jest w robotach re 
montowych i przetwórczych semo- 
wystairczailina — przecież dokończe­
nie w najbliższym czasie budowy 
głównej helii mechanicznej wstrzy­
manej przez papierkowe niiediociąg- 
nśęcia — podniosło by tę sprawność 
wybitnie a w skali krajowej naszego 
rybołówstwa morskiego fakt ten 
miałby swą wymowę i szybko wy­
kazałby się wynikami.

I dlatego — zwlekać nie wolno!
Marek Raff

ołefri/oe
Święto pokoju, wiosny i dzieciń­

stwa. Międzynarodowy Dzień Dziecka. 
Wspaniale, gorąco, zielono. Uśmiech 
błysnął przez liście kasztanów, za­
czarował pewną polanę i „posadził" 
na niej 600 kwiatów — 600 czapek z 
barwnego papieru. W biały dzień w 
parku na Bielanach — śpiewały w 
gąszczu słowiki. Nikt się temu nie 
dziwił: przyjaźń dzieci i przyjaźń 
ptaków. Przez potężne głośniki gra­
no płyty z walcami aż do wieczora. 
Potem księżyc (błyszczący jak no­
wiutka pjyta) sam zaczął wirować 
i „grać". Oczywiście są,to słowa z 
bajki. A opowiedziała ją mamie ma­
lutka Teresa z przedszkola nr 14...

TAK HARTOWAŁY SIĘ LICZBY
Ten list napisaliśmy z Torunia —- 

miasta dzieci. Warto było napisać 
ten list (aby teraz wspólnie przemy­
śleć). Dwa lata temu podano już do 
wiadomości (na posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej) że liczba 
przedszkoli w Toruniu przekroczyła 
20, a procent dzieci korzystających z 
tej formy wychowania i nauczania 
przekroczył 40 (na ogólną liczbę dzie 
ci w wieku przedszkolnym w Toru­
niu). Wszelka duma jest więc uza­
sadniona. Nie wiele miast może się

Przyszli marynarze już dziś zajwa miaya się do srnego zamodli. Na 
razie ograniczają zapramę do... fań ca marynarskiego, do którego za­
prosili sroe male koleżanki. Zresztą — może i któraś z nich zostanie 
kapitanem okrętu? (Zdjęcie z jednej z aabam dziecięcych m Międzyna­
rodowym Dniu Dziecka). (4? oto 1KP)

Bitwa o transport
NIE ISTNIEJE

Szyper kutra Świ-6 miał słuszność 
W siinrliku pękło sprzęgło, W hali 
mechanicznej Swiderski i starsi maj 
mrowie przypatruję się leżącemu u 
ich stóp potężnemu silnikowi.

.— Wyrobić się wał sprzęgło, któ­
ry trzyma planszę, a plansza uległa 
rozsadzeniu. Potrzeba nowej plan- 
śzy. Ale skąd ją wzięć?

Nie ma rzeczy niemożliwych. Są I 
tylko rzeczy łatwe i trudne.

Zapada decyzja dorobienia plen- 
«zy w własnych warsztatach. Za de- ! 
cyzję następuje wydanie odpawied- ■ 
rwch zarządzeń co do materiału, z ja ! 
kiego zrobi się planszę onaiz co do 
teg». kto to zrobi.

Rabatę wykona brygada Mosińskie 
tgo.

czyli o pracy RBHSS zdań kilka

f<okor*cfcj
popisać takimi liczbami — takim roa 
wojem przedszkoli. I rzeczywiście — 
rozpętano tu prawdziwą „wojnę" o 
każdy wolny budynek, a kwestia u- 
meblowania i wyposażenia przed­
szkoli w sprzęt — stała się kwestią 
honoru. Tak hartowały się ostatnie 
liczby, a to co pokazały nam przed­
szkola w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka 1952 — doskonale uzupełnia 
obraz.

W JEDNEJ RODZINIE
Ten list jest listem o dniu małej 

Tereski o bardzo niebieskich oczach. 
Bv to ładny dzień — Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka. Do parku na 
Bielanach zjeżdżały wozy i auta. 
Pod dachem zielonych gałęzi, w uro­
czych i krętych alejach — mijały 
się warczące maszyny. Sześć przed­
szkoli wyznaczyło sobie „rendez 
vous“ na wielkiej polanie. Około 
sześćset dzieci obozowało tu z włas­
nymi „kuchniami". Było wszystko: 
słodkie placki, kompot, ptysie wy­
pełnione kremem, żółte babki i cze­
kolada. Była loteria fantowa bez pu­
stych losów i bez potrzeby wpłaca­
nia pieniędzy. Każde dziecko wygry­
wało fant: wartościową grę, kredki 
szkolne, bloki, zabawki, książki i 
książeczki. Przyszli członkowie ko­
mitetów rodzicielskich, opiekuń­
czych. przyszli licznie rodzice. Ten 
dzień spędzono razem — po prostu 
majówka kilkuset rodzin. I okazało 
się że to prawda, że wszyscy razem 
stanowimy jedną rodzinę...

O PROSTYCH MARZENIACH 
DZIECI

Nowa forma obchodu — zdała eg­
zamin. W parku na Bielanach praco- 
we' cały sztab pod kierownictwem 
ob. Bielickiej. Na małym podium roz 
kręcono barwny wąż popisów ta­
necznych, recytacji, piosenek, ba — 
nawet inscenizacji. Okazało się że 
nieomal każde dziecko coś potrafi i 
to dobrze potrafi. Dzieci z przedszko 
la nr 2 tańczyły rzeczywiście znako­
micie, dzieci z innych przedszkoli 
poubierane były jak grzybki, jak 
maleńkie baletnice, podziwu godne 
barwy — podziwu godna cierpliwość 
wykonania. Kolorowy, dziecięcy fe­
styn, urzekająca barwami taśma. Po 
lana dosłownie rozkwitła od czapek 
i kokard... ,

My starsi podziwialiśmy jedno: 
karność i grzeczność dzieci. Podziwia 
liśmy także ich rozwijającą się szyb­
ko samodzielność. Na tej polanie za­
wierano setki znajomości, znaczy — 
zawierały je dzieci. Białe czapki z ró 
żami przwaźniły się z mnóstwem 
kokard o barwie pomarańczy, czer-

NA WYCIĄGU
Tymczasem na wyciągu spoczął 

ciężki kadlłub Świ-6. Jednostka pol­
skiej produkcji o ładnych opływo­
wych liniach, bardzo zwrotna na mo 
rziu i o krótkim przebiegu z bazy do 
łowiska, popularna .,piętnastka”, ku 
ter typu KU 135, jest teraz przy o- 
kezji aiwarii silnika poddawana prze 
©lądowi i przez fachowców' z innych 
działów stoczni.

— Trzeba, żeby nia pokład wszedł 
uszczelniacz — mów: do Świderskie 
go brygadier sliiperów Laskowski.

Świderski ani przez chwilę nie 
wątpi, że tak być musi. Słowo lis­
kowskiego czy członków’ jego „uni­
wersalnej" brygady — Makowskie- 
W!Wlllltllli!llll!il!lli™illlllllllll!lilll!lll!!lllllllll|||||||

K PATRIOTA

POLSKI LUDOWEJ 
członkiem

Ligi Przyjaciół Żołnierza

Bydgoszcz, w czerwcu.

Przy chodniku zatrzymał się ciem 
no-brunatny GAZ-ik. Zakurzona 
karoseria zdradzała przebytą, daleką 

drogę. Siedzący przy kierowcy męż­
czyzna otworzył drzwi i rzucił w 
kierunku najbliższych przechodniów 
pytanie:

— Gdzie mieści się Rejonowe Biu­
ro Handlu Sprzętem Samochodowym 
i kędy trzeba jechać?

Mało spotykana nazwa instytucji, 
którą wymienił przybysz sprawiła 
zapytanym nieco kłopotu. Ale mło­
dy, w zaoliwńonym kombinezonie 
człowiek, widać, kolega po fachu, u- 
dzielił siedzącym w GAZ-iku wy­
czerpujących wyjaśnień.

— Co, po części przyjechaliście? — 
pyta przybyłych.

— Tak! Po części — odpowiadają 
z szoferki — Podobno bydgoskie 
Biuro Handlu Sprzętem Samocho­
dowym jest doskonale zaopatrzone.

♦
Przytoczony wyżej obrazek jest 

żywcem wyjęty z bydgoskiej ulicy. 
Podobnych wypowiedzi transportów 
ców świadczących o dobrej pracy 
Rejonowego Biura Handlu Sprzętem 
Samochodowym w Bydgoszczy, moż­
na by przytoczyć więcej. Zresztą 
przekonajmy się osobiście. jak 
RBHSS spełnia swoje zadanie.

♦
W magazynach stoją wysłu­

żeni „przedstawiciele" wszystkich 
przedsiębiorstw samochodowych, a 
więc przeróżne Wanderery, Ople, 
Fiaty, Mercedesy, Citroeny, DKW-ki 
i in.

— Czy ktokolwiek odniesie jeszcze 
korzyści z tych wysłużonych wozów? 
— pytam obecnego na placu kierow­
nika grupy rzeczoznawców, Henryka 
Koperskiego.

— Bezwzględnie! Samochody te, 
jako już nietypowe zostały wycofane 
przez przedsiębiorstwo i instytucje, 
które korzystają z wozów typo-

j wych. Ale nie ulega wątpliwości, że

w naszym transporcie. Natomiast [ — to ludzie, pracownicy RBHSS w 
wozy zakwalifikowane przez grupę Bydgoszczy, którzy rozumieją znaczę 

• " ' - —- nie swej pracy.
‘ I Kierownik Godwood jest zachwy- 

l eony swoim zespołem i twierdzi, że 
z tak dobraną załogą można wykony 
wać plany. ZMP-owcy Alojzy Ja- 

I błoński i Henryk Klawiter oraz 
Wincenta Łaska to wzorowi pracow 
nicy, którzy mimo młodego wieku 
zajmują już odpowiedzialne stano­
wiska. A Czesław Kąkolewski, Jan 
Błaszczyk, Maksymilian Osiński, 
Henryk Butowski, Waldemar Ogo­
nowski, Edward Forycki i 
rzysze — to wyróżniający 
cownicy RBHSS.

— Istnieje jeszcze jedna 
na właściwej pracy i dobrego roz­
woju naszej placówki — dodaje w 
końcu rozmowy kierownik. — Jest 
nią harmonijna współpraca i wydat­
na pomoc, jaką kierownictwo 
RBHSS otrzymuje od organizacji 
działających w zakładzie, a przede 
wszystkim od organizacji partyjnej, 
której sekretarz Leon Chojnacki 
przejawia sporo troski o zakład i, 
jego pracowników.

♦

rzeczoznawców na rozbiórkę dostar­
czą nam sporo cennych części, tak 
bardzo potrzebnych dla podtrzyma­
nia nietypowego taboru samochodo­
wego.

Opodal właśnie, rzeczoznawcy 
RBHSS: Edmund Witkowski i Ed­
ward Mąkiewicz ustalają marki po­
szczególnych części. Trzeba być tę­
gim fachowcem, aby, spojrzawszy 

Jra*śrubkę. zawór lub inną drobną 
cząstkę określić markę i typ moto­
ru, od którego ona pochodzi, oraz 
zadecydować o stopniu używalności 
danej części.

Po zakwalifikowaniu, użyteczne 
części wymienne zajmują miejsce w 
magazynie materiałowym położonym 
w drugim końcu miasta. Tu jednak 
w większości znajduje się nowy to­
war. Wybór jest bogaty. Począwiszy 
od nakrętek, kluczy i trąbek znaj­
dziesz tu nawet kompletne silniki. 
Nie brak poszukiwanych przez me­
chaników i kierowców pierścieni 
Korsa, części do gazogeneratorów, 
łożysk samochodowych.

Częstymi klientami RBHSS są też 
chłopi. Składnica jest bowiem dy­
spozytorem opon do trakcji konnej.

♦
.,.. Podobno bydgoskie Biuro Han­

dlu Sprzętem Samochodowym jest 
doskonale zaopatrzone..." — przypo­
minają mi się słowa ludzi z samocho 
du, przybyłego z innego wojewódz­
twa. Tak, dobra opinia, jaką 
się bydgoskie RBHSS wśród

ich towa 
się pra-

przy czy-

wieni, cytrynowych żabotów itd. Ko­
muś nasunęła się uwaga, że są to 
dzieci różnych narodów o innej bar­
wie skóry. A gdy uwaga została wy 
powiedziana — zapragnęliśmy gorą­
co wszyscy żeby właśnie w ten spo 
sób zaczynała się przyjaźń... Przez 
dzieci — dla dzieci

Wzruszający jest rysunek w któ­
rym mała Tereska próbowała oddać 
wszystko to — co przeżyła na dzie­
cięcym festynie. Narysowała więc 
dwa auta wyładowane dziećmi w ko 
torowych czapkach (jedno) i błękit­
nych kokardach (drugie). Auta mi­
jają się. A wyżej mnóstwo ptaków— 
gołębie — znamy je. Ładnymi liter­
kami Tereska podpisała swój rysu­
nek: pozdrawiają was błękitne ko­
kardy...

Takie proste'są marzenia dziecŁ
Krystyn

Radość dziecka

cieszy 
trans-

Ulicami miast nieskończonym 
sznurem ciągną samochody. Cięża­
rowe, osobowe i ciągniki. Wiozą ce­
ment, cegły, materiały, towary spo­
żywcze, konstrukcje metalowe, pro­
dukty zakładów przemysłowych. 
Wiozą ludzi do pracy i z pracy, służ­
bowo lub na zasłużony wypoczynek.

To nasz transport, bez którego nie 
można bić rekordów na budowach

portowców własnego i innych okrę- 1 pFzy warsztatach, bez którego nie
Gdzie 
pracy

gów ma swoje uzasadnienie, 
tkwi jednak źródło lepszej 
bydgoskiej placówki od innych pla­
cówek terenowych?

— Prosta sprawa — uśmiecha się 
kierownik RBHSS w Bydgoszczy, ' 
Henryk Godwood — 
nigdy nie czekamy aż 
zbraknie tej czy innej 
Kie: wykorzystujemy każdą możli­
wą do użytku część, zakwalifikowa­
ną przez rzeczoznawców; i po trzecie

Po pierwsze: 
w magazynie 

części, po dru

można by budować socjalizmu.
Spory odsetek naszych środków 

। transportu to tabor wysłużony, nie- 
। typowy. Ale za nim w pełni zastąpią 
i go nowe lśniące lakierem „Stary" 
„Warszawy" i „Lubliny", nie może 
on zawieść. I o to właśnie wałczą 
pracownicy Rejonowego Biura Han­
dlu Sprzętem Samochodowym w 
Bydgoszczy. Ich praca może być 
wzorem dla wielu terenowych pla­
cówek tej instytucji.

H. K. Foto CAF
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Doniosła akcja juz trwa! Sprawy dnia

Walczymy z muchami
> terenu woj. bydgoskiego prowadzana jest w dniach 
lierpnia br. walka z muchami we wszelkiego rodzaju

Ptóżne butelki

Strat Po- 
1000 Tak-
PKP 1317. | 

Zamlejęco- 
IKP 19-07,

Na terenie całe;
od 12 maja do 31 __
lokalach i pomieszczeniach zajętych na: szpitale, sanatoria, szkoły, żłób 
ki, stołówki, zakłady gastronomiczne, rzeźnie, 
kulami spożywczymi, hotele, stajnie itp.

mleczarnie, sklepy z arty-

iiCtrC
Ćwir! Ćwir! Ćwir!

Obywatelu Re­
daktorze! Wraz ze 

Ż' swą ptasią malżon 
ką w początkach 
maja br. osiedli­
łem się w domku ; 
drewnianym, dla 
ptasiego społeczeń 
stwa zbudowa­
nym, na terenie o- 
grodu „Bagatela". 

Od pewnego czasu czynne jest tu 
kino ogrodowe. Nasz domek znajdu­
je się opodal ekranu.

Kiedy kino jest czynne można jed 
nak w domu zwariować! Aparatura 
dźwiękowa z ekranu drze się jak 
nieboskie stworzenie przez cały czas 
trwania seansu tak, że nie żyłko 
mnie i małżonce utrudnia sen po za 
chodzie słońca, lecz także ogłusza 
bywalców tegoż kina. Kłaniam się 
nisko Panu Redaktorowi, prosząc o 
zmodulowanie aparatury dźwięko­
wej.

(—) Cwierkalski, wróbel żonaty
Tongi** zbiegł

PRN uchwaliła
tegoroetny budżet

Ostatnia sesja Powiatowej 
Narodowej w Bydgoszczy poświęco­
na była przede wszystkim uchwale­
niu planu gospodarczego i budżetu 
ne rok 1952. Plam ten ustala zadania 
w dziedzinie dailszego konsekwentne 
go realizowania socjalistycznego u- 
przemysłowienia kraju, podniesienie 
produkcji rolnej, wzrostu obrotów 
handlu wewnętrznego, znacznego 
zwiększenia dochodu narodowego, 
dalszego rozwoju urządzeń socjal­
nych i kulturalnych oraz gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej. Z ogól 
nej sumy 11.189.084 zł przeznaczono 
na oświatę i wychowanie 3.006.299 zł, 
na zdrowie i kulturę fizyczną i sport 
1.831102 zł, a na kulturę i sztukę 
146.500 złotych.

Rady

(WpouHlffat BEDAIjCJi
Uczniowie TPD — Bydgoszcz. 

(665).

walki z muchami w otoiek- 
na celu zapobieżenie wystę- 
ostrych chorób zakaźnych

Akcja 
tach ma 
powania 
przenoszonych przez muchy, a w 
szczególności — chorobie Heine Me­
dina, durowi brzusznemu, czerwon­
ce, oraz biegunce letniej u dzieci i 
niemowląt.

Walkę z muchami przy pomocy 
specjalnych ekip zaopatrzonych w 
odpowiednie środki dezynfekcyjne 
przeprowadza we wszystkich obiek­
tach wytypowanych przez prezydia 
Powiatowych i Miejskich Rad Naro­
dowych — Centrala Deratyzacji, De­
zynsekcji i Dezynfekcji „Derodinsek- 
cja“ — Delegatura w Bydgoszczy.

Na terenie Bydgoszczy walkę z 
muchami przeprowadzono już do­
tychczas w ponad 150 obiektach. 
Akcja ta przebiega sprawnie i sądzić 
należy, że w tym roku da ona spo­
dziewane rezultaty.

O tym jak ważna jest akcja walki 
z muchami wystarczy powiedzieć, że 
w ciągu lata jedna samica muchy 
składa jaja kilkanaście razy. Ilość

jednorazowo składanych jaj docho­
dzi od 120—150. Jedna mucha i jej 
pokolenie w ciągu lata rozmnażają 
się do 120 milionów.

Przy tępieniu much należy prze­
strzegać następujących zasad: usu­
wać wszystkie nieczystości i odpad­
ki w ten sposób aby zbiorniki tych 
nieczystości (śmietniki itp). były 
oczyszczane przynajmniej raz na 
7—8 dni w tym bowiem wypadku 
uniemożliwimy masowy rozwój much 
a tym samym przyczynimy się do 
zwalczania tej plagi. Poza tym śmiet 
niki należy polewać roztworem de­
zynfekcyjnym np. 20 proc, mlekiem 
wapiennym, hib 3 proc, mydlanym 
roztworem krezolu. Muchy w miesz­
kaniach skutecznie niszczyć można 
za pomocą DDT, lepów na muchy 
itp.

Ostatnio weszło w tycie nowi 
zarządzenie Ministerstwa 

Handlu Wewnętrznego które mó­
wi. ii wszystkie sklepy spożywcze 
mogę sprzedawaj ocet tylko pod 
tym warunkiem, te kupujący przy­
niesie próina butelkę. Cena, jaką 
się piąci za zwróconą butelkę zalety 
od jej pojemności: za butelkę 1 1. ty 
pu monopolowego — 60 Kr- 74 1'" *• 
_ 45 gr., za butelkę po winie pojem 
ności 0,70 i 0,75 1. — 60 gr.

Pamiętajmy więc nie wyrzucać 
starych butelek lecz dostarczyć je 
do punktów skupu oraz do sklepów 
przy nabywaniu octu. Butelki stano 
wią bowiem cenne opakowanie! (n)

Nie

♦
„Warte śmiechu” — Bydgoszcz, 

radzić tu mogą tylko rodzice. Jeśli 
nie dadzą rady — IKP też. (666).

♦
* Szach — Konduktor postąpił 

sznie, jeżeli nie miał drobnych pienię­
dzy. Kasa MPK znajduje się przy ul. 
Zygmunta Augusta.

Po- 
onl

słu-

Dnia 5 bm. o godz. 18 w 
ul. Naklelskiej 11, odbędzie 
czajne zebranie członków 
Komitetu Obrońców Pokoju 
re obejmuje ulice: Dolina i

szkole przy 
się nadzwy- 
Rejonowego 
Nr 89, któ- 
Różana.

Narada Zw. Branżowego Sp. Metalowych

PRENUMERATA 
CZASOPISM 
DOWODEM KULTURY

Musimy wykonać plan!
Ostatnio odbyła się narada

spółdzielczego Związku Branżowego Spół­
dzielni Metalowych w Bydgoszczy, po­
święcona planom produkcji 1 usług. W 
naradzie wzięli udział przedstawiciele 
KW PZPR, WK SD, Prezydium WRN, 
ORZZ, WKPG 1 Spólnoty Pracy.

Na 18 istniejących na Pomorzu spół­
dzielni pracy — 4 nie wykonały nakre­
ślonego planu. Przyczyną m. In. było to, 
iż nie zawsze kierownictwo tych spół­
dzielń wykazywało właściwą postawę 
i troskę o zabezpieczenie wszystkich ele­
mentów składających się na wykonanie 
planów kwartalnych. Np. niedostateczna

W domu nr 22 
przy ul. Brzozowej 
mieszka starsza 
pani, której wier­
nym towarzyszem 
był jednooki pe­
kińczyk imieniem 
„Tongi". Ot, taki

sympatyczny psi inwalida! Znalazła 
się jednak kobieta zła, która onegdaj 
■wciągnęła biednego „Tongi" do swe­
go mieszkania i zmaltretowała go 
niemiłosiernie. Kiedy prawowita wła 
ścicielka dowiedziała się o napaści na 
jednookiego pekińczyka było za póź 
no. „Tongi", pełen psiej przezorno­
ści. wziął nogi za pas i uciekł w nie­
wiadomym kierunku ulicami miasta. 

Kto spotkał pieska niech dzwoni 
do działu „To i owo". Spotka go ser 
deczne podziękowanie nasze i za­
niepokojonej starszej pani, fnik)

MDD w (ramwaju
W niedzielę 1 bm. 
w tramwajach na 
trasie „1“ było 
dość ciasno. Na 
jednym z przy­
stanków na opróź 
nione miejsce w 
wnętrzu wozu u- 
siadła mała 5-let- 
nia dziewczynka.

Tuż za nią przepychała się obywa­
telka z licznymi pakunkami i chcia- 
ła usunąć dziewczynkę. Wtedy mała 
rezolutnie odezwała się:

— Plasę Pani, dziś jest Dzień 
Dziecka to ja chyba mogę siedzieć 
i— wyglądać okienkiem?

Naturalnie małej pasażerce przy- 
klasnęli wszyscy dorośli pasażero­
wie w tramwaju. Boć to był Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka. (Bejot)

Kettspfltuletici piszą
Dworcu Głów- 
istnieje świe- 
TPD przezna- 
dla młodzieży 

dojeżdża-

BRAK KSIĄŻEK 
Na 

nym 
tllca 
czona

* szkolnej, 
* lącej do Bydgoszczy.

(V świetlicy tej znaj 
duje się biblioteka, z 
której można korzy­

stać na miejscu. Przez dłuższy okres cza 
su wszystko układało się idealnie lecz

ostatnio młodzież skarży się na to iż 
yjletti książek, które pragną wypożyczyć 
nie może otrzymać. Po prostu dlatego, 
iż mimo zakazu zabierania książek do 
domu, kierownictwo świetlicy wypoży­
cza nieznanym osobom książki, 
potrzebne są przecież młodzieży 
nej! (TN)

Na majówkę
wybieramy się w niedzielę

Bydgoska Rozgłośnia Polskiego 
Radie wsipólnie z Zarządem Woje­
wódzkim ZMP w Bydgoszczy z oka 
zji zbliżającego się Zlotu Młodych 
Przodowników — Budiownticzych 
Polski Ludowej organizuje w dniu 8 
bm. w Brzozie pod Bydgoszczą dla 
bydgoskiego świata pracy atrakcyj­
na majówkę połączoną z masowym 
koncertem rozrywkowym.

W koncercie tym wezmą udział: 
popularny zesipól orkiestry radiowej 
Polskiego Radia, trzy orkiestry dęte 
żeński sekstet wcfcaCny profesora Lu 
biało Wsk'egh. rra? nai'an^e taneez-

aktywu kontrola techniczna 1 dbałość o jakość 
produkcji, niewprowadzenie w dostatecz­
nej mierze współzawodnictwa zakłado­
wego, słaby ruch racjonalizatorski, nie­
dostateczna dyscyplina pracy i nie zaw­
sze właściwie skoordynowana produkcja 
odpowiedniego asortymentu.

Zabierający glos w dyskusji przedsta­
wiciele poszczególnych spółdzielń przy­
znawali samokrytycznie, iż plany mo­
głyby być większe, gdyby w pełni sto­
sowano wskazane zadania.

Naradę podsumował prezes Zw. Bran­
żowego p. Wilczak, stwierdzając, iż trud 
ności jakie się zarysowały muszą być 
pokonane. Trzeba się bić o wykonanie 
planu, a że jest to realne, to przykład

each, która jako Czyn Lipcowy podjęła 
zobowiązanie na sumę 31.107 zl, wzywa­
jąc bratnie spółdzielnie nie tylko do wy­
konania lecz i przekroczenia swoich pla- 
'ów produkcyjnych. (JCh)

Edward Statkiewicz 
yra koncert 
Wieniawskiego

Dzisiejszy wieczór symfoniczny 
dla abonamentu „C" przynosi niez­
wykle interesujący program. W in­
terpretacji skrzypka Edwarda Stat­
kiewicza, laureata konkursów w Ge 
newie i Berlinie, usłyszymy koncert 
d-moll Wieniawskiego.

Po raz pierwszy w Bydgoszczy wy 
konana zostanie suita „Hary Janos” 
węgierskiego kompozytora Zoltana 
Kodaily. Również w wykonaniu Pom 
Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego usłyszymy 
V symfonię Antoniego Dworzaka „Z 
nowego świata" oraz „Tańce węgier 
skie" Jana Brahmsa.

Początek o godz. 20 w Pom. Domu 
Sztuki. Jutro powtórzenie koncertu 
o godz. 19.30 w Teatrze Ziemi Po­
morskiej.

laqrodq 
prosimy odbierać!

Wszystkie osoby, które wygnały 
książki, bilety do teatru Lufo karnety 
do kin w konkursie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, organizowanym 
przez nasze pismo — prosimy o od-d ŁC jcai. VVJ icauic, IV «-------- •r ~~

.Konstrukcja Metalowa" w chojni- 1 biór nagród w gmachu redakcji IKP 
(ud. Armii Czerwonej na I piętrze) 
codziennie w godz. 9 — 17.

ODDŹWIĘKI

BEZPŁATNA HUŚTAWKA

Szybki rozwój
hodowli drobiu

KOSZALIN (a) 
W bieżącym roku 
w państwowych 
gospodarstwach 
rolnych wojewódz 
twa koszalińskie­
go nastąpi dalszy 
rozwój hodowli 
drobiu. Jednocześ­
nie prawie dwu­

krotnie zwiększą się dostawy drobiu 
rzeźnego. W PGR-ach okręgów 
Słupsk i Koszalin pogłowie drobiu 
wzrośnie w stosunku do roku 1951 
o ponad 33 tys. sztuk.

W tegorocznym sezonie zostanie 
wyhodowanych w stacjach wylęgo­
wych około 90 tys. piskląt: kur, ka­
czek. gęsi i indyków. Równocześnie 
ze wzrostem pogłowia drobiu PGR 
prowadzą rozbudowę istniejących 
ferm i wychowalni. M. in. w gospo 
darstwie rolnym Cecymowo zostanie 
rozbudowana ferma gęsia, w gospo­
darstwie Skarszew powstanie nowa 
wychowalnia piskląt, a większość 
ferm, zostanie wyposażona w nowe 
typowe kurniki. Ostatnio w PGR Gi 
skowo, w pow. koszalińskim mucho 
miono we własnym zakresie nową 
fermę kaczą na 2 tys. sztuk.

„Katalog Rudolfa44

które 
szkol-

Parko-

wy- 
kina
mo- 
bez-

Przy ulicy 
wej obok kawiarni 
„Orbisu" na otwór 
piwniczny została na 
łożona ruchoma, nie­
szczelna pokrywa z 
desek. Na tejże po­
krywie ludzie 
chodzący z 
..Pomorzanin" 
gliby używać
płatnej huśtawki, 

gdyby nie to, że taka przyjemność grozi 
zwichnięciem nogi lub... znalezieniem się 
nagle w otchłani piwnicznej. Należałoby 
więc otwór piwnicy solidnie zabezpie­
czyć. (bj)

UPRZEJMOŚĆ TO CNOTA!
30 maja zdarzył się 

w sklepie PSS nr 29 
nieprzyjemny wypa­
dek. Kiedy jedna z 
klientek prosiła o 
olej zapewniając, że 
pustą butelkę przy­
niesie za chwilę, kie 
równik sklepu odma 
wiając sprzedaży żą­

MASZYNA ZOSTANIE ODDANA
Zarządzeniem MHW — CZ — MHD za­

kład usługowy napraw obuwia mieszczą­
cy się przy sklepie obuwniczym P 9 przy 
Al. 1 Maja 21 został zlikwidowany. Urzą­
dzenie napraw jak również wspomniana 
w notatce pt.: „Gdzie maszyna1* (nr 112 
IKP) znajduje się w dyspozycji MHD i 
w najbliższych dniach zostanie przeka­
zana 
ku.

24 nurków wydobywa wrak 
zatopionego statku

GDYNIA (jb)
Po wielkim sukce 
sie naszego ratow 
ntetwa okrętowe­
go pray -wydóby- 
ciu wraku koiliasa

Zw. Branż. Skór, do dalszego użyt- 
(830)

REGATY ŻEGLARSKIE 
nadchodzącą niedzielę na jeziorze w 

viekrzu pod Poznaniem odbędą się mię- 
dzyokręgowe regaty żeglarskie w klasie 
„O" pomiędzy reprezentacjami Poznania 
I Bydgoszczy. Zawodnicy Poznania sta­
nowią trzon Kadry Narodowej, która po­
siada w Kiekrzu stały ośrodek szkole­
niowy. Bydgoszczanie do zawodów tych 
wystąpią w następującym składzie: Kem­
piński, Graj, Lewandowski, Pokora 1 
Drain.

w

mieokiego „Gneis 
eenau”, przystą­
piono do dalszych 
prac związanych 
z wydobyciem no 
wego wraku nśe- 
mneekiega, statku 
który został zato­

piony przez hitlerowców w 1945 r. i 
leży na głębokości 40 metrów pod 
powierzchnię wody.

Całością prac najlepszych brygad 
ratowniczych przy współudziale 24 
nurków, kieruję wybitni specjaliści 
w dziedzinie ratownictwa okrętowe 
go kpt. kpt. Poinc i Stefanowstó, 
którzy, opierając się na doświadcze­
niach zdobytych przy wydobywaniu 
„Gneissenau", zastosowali przy wy» 

’ ciąganiu najnowsze metody ratow­
nictwa radzieckiego.

Go?@pzrc?CMPY?
danego artykułu, zaczął się odzywać w 
sposób obrażllwy. Rzucił pod adresem 
kobiety groźbę że jeśli się „nie wynie­
sie" to ją „rąbnie".

Krótki kurs uprzejmości przydałby się 
kierownikowi sklepu. I PSS z pewnością 
nam przyzna rację. (Ka-Wu)

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Tajna wojna 

(19.30).
Piątek: nieczynny.

(g.

tn 
so-

zjazdu etnologów i etnografów
o.^ w.. ..-az .... KATOWICE (MOST) Prawdziwą
ne zespoły świetlicowe ZMP. W ra- rewelacją zjazdu etnologówj etnogra 
mach tej imprezy nastąpi spotkanie i fovv polskich, taki odbyłI się ostatnio 
młodzieży wiejskiej ze spółdzielni I w Katowicach było wystąpienie dr. 
produkcyjnej w Racicach pow. ino- ' ł"d'va’rdii n*^ar Pdwie i
wrocławskiego z mlodaieża robotni- ^ktoreka pt. Rudy-Rud< .
ezę mtosita Bydgoszczy. W godztnech ■ ideologie była prawdziwą mespo- 
papołudniowycb po koncercie odbę- dziarrką zjazdu. I raca dr Karwota o- 
dzie się leśną aebawa z atrakcjami i mawia meznanv dokumrai Pierw. I 
nieapodziarikamrt. Bufety obficie za-I szej połowy XIII (!) wieku kanowią 
OTiatrronc Do:A’dv orgęn ’uje MZK cv cos w rodzaju spisu praw 
PKS : O"h:=” w Brr,o- ' no-obyczarowych z powiatu rybmc-
Kwpocznie się o godz. 10 rano. ■ kiego i raciborskiego. I

Z POMOCĄ UCZĄCYM SIĘ
Komitet Opiekuń­

czy Szkoły Ogólno­
kształcącej dla Pra­
cujących nr 3 w i 
skład którego wcho- [ 
dzą pracownicy Byd 
goskiej Fabryki Na-! 
rządzi urządził ostat 
nlo zabawę. Całko­
wity dochód z tej

imprezy w sumie 1400 ił zostanie zużyty 
na zakupienie szafy szkolnej, globusu i 
oraz książek przeznaczonych jako nagro- I 
dy dla przodowników w pracy pedago­
gicznej 1 przodujących uczni. (B)

MŁODEGO WIDZA
Czwartek: Królowa śnie 

gu (17).
Piątek: Królowa śnie­

gu (17).

CEKINA
Pomorzanin: Mały par­

tyzant (18, 18 1 20).
Orzeł: strefa zachodnia 

(17 1 19).
Polonia: Nędznicy n se­

ria (18, 18. 20).
Wolność: Warszawska 

premiera (16.15, 
20.39)

Gryf: Cienie na 
(17 1 19).

Mir: Konstanty 
now (19).

Bagatela: Milczenie jest

18.15,

torach

Zaslo-

złotem (20.30).
Bałtyk: Hojne lato 

18.20).
Rozmaitości: Młodzi 

żynierowie. W kraju
cjallzmu nr 2. W dolinie 
słońca. Przegląd sportowy 
nr 1 (co godzinę od 16— 
23).

FOTOPLASTIKON
„Riwiera Włoska” (godz 

14—20).

WKONCERTY
Pom. Dom Sztuki: kon­

cert symfoniczny z udz. 
Ewarda Statkiewicza (g. 
20).

Koncert symfoniczny z 
udziałem solisty Ed. Stat­
kiewicza.

rocz-

godz.

^WYSTAWY
Muzeum: „Leon 

czołkowskl w setną 
nlcę urodzin’ (godz 
w środę I piątek 
12—19).

Pomorski Dem Sztuki: 
Wystawa prac plastykow­
ania torów (godz. 10—13 i 
16—19).

Oradio
Czwartek — 5 czerwca
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 Od melodii 
do melodii, 18.39 Reportaż 
z majątku doświadczalne­
go UMK w Koniczynce, 
18.40 Koncert dla dzieci 
pegerowskich przebywają

© DYŻURY i cych w Nleżychowie, 20.2# 
Z oper Moniuszki: orkie

Dyzui nocny (g a—8> 
Apteka nr 39, Al. 1 Maja 
5 (tel. 23—46) i apteka nr I 
12, ul. Grunwaldzka 37. I 
(tel. 34—31).

i stra PR pod dyr. A. Rez­
lera, J. Rozelówna, so-

I pian, K. Czekotowski ba­
ryton, W. Koeikowskl tę. 

' nor.
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Iwonicz-Zdrój pachnie żywicąwSPOW
Iwonicz-Zdrój. w maju

Iwonicz-Zdrój pachnie żywicąi To 
nie kwieciste porównanie, to fakt 
bezsporny, sycący radością każdego 
człowieka pracy, który tutaj na Pod­
karpaciu wśród wysokopiennych jo- 
cteł. przetkanych wieżycami szybów 
naftowych, może dzięki troskliwej 
•piece władz ludowych odzyskiwać 
stracone zdrowie.

Zdrojowisko leży opodal wsi tej 
samej nazwy, w pow. krośnieńskim

Zdroje iwonickie należą do grupy 
lekkich szczaw solankowo-ałkślicz­
no-jodobromowych z przewagą 
chlorku sodu, znaczną zawartością 
węglanu sodowego obok soli jodo­
wych i bromowych. Mają one sztero- 
kie zastosowanie lecznicze przy róż­
nych chorobach kobiecych, przy scho 
rżeniach na tle gośćcowym, przy cho 
robach pourazowych, przy schorze­
niach ustrojowych dzieci, nieżytach 
dróg oddechowych, rozedmie płuc, 
chorobach układu nerwowego itp.

Jak poda je dr. Papierkowski w 
twej monografii o tym uzdrowisku 
— zdroje mineralne Iwonicza znane 
były już w wieku XV. Następnie o 
Iwoniczu, jako 
dujemy się od 
króla Stefana 
Oczki, który w

zdrojowisku dowia- 
nadwornego lekarza 
Batorego Wojciecha 
1578 r. w pierwszym

bakieologiczpym, a. nawet w ogóle 
lekarskim dziele, pisanym po polsku, 
wspomina o Iwoniczu. Pierwsza zaś 
praca poświęcona wyłącznie Iwoniczo 
wi, w której zdrojowisko to figuru­
je jako Iwaniec, to: „Cenzura o wo­
dzie Iwanickiej Jana Sechkiniego, 
lekarza przemyskiego, pisana w 1630 
roku. Sechkini podkreśla w niej wy­
bitne walory lecznicze tych wód. Je­
go informacje potwierdził sekretarz 
królewski ks. Fryderyk Alembik w 
swoim sprawozdaniu z 1639 r. Nie 
innego zdania był lekarz nadworny 
królowej Marysieńki Sobieskiej, Con 
rad, który w liście swoim do lekarza 
paryskiego Dionisusa opisuje na po­
lecenie króla Jana III „cudowne 
źródło z palącą się wodą", mając na 
myśli dzisiejszą „Bełkotkę" z wydo­
bywającym się z niej gazem ziem­
nym — metanem.

Dziś „Bełkotka" jest osobliwością j 
turystyczną, gdyż nowoczesna medy ' 
cyna przyznała prymat izotonicznym 
wodom ze zdrojów „Karola", „Ame­
lii" i „Emmy", które cieszą się wy­
jątkową pełnością składu chemiczne 
go, gdyż zawierają wszystkie głów­
ne, a skuteczne składniki chemicz- ' 
ne. Inny tak wybitny znawca przed- | 
miotu Dietl w swej pracy .o Iwoni- I 
czu stwierdza: „Śmiało przeto i bez '

wszelkiej przesady powiedzieć moż­
na, że wody iwonickie ze zdroju 
„Karola" i „Amelii" są jedyne w 
swoim rodzaju i że nie mają ani w 
kraju, ani zagranicą wód sobie po­
dobnych, lub równych".

Największym sanatorium w Iwo­
niczu jest sławny „Excelsior", no­
wocześnie i z komfortem urządzony 
prawdziwy pałac zdrowia dla 400— 
500 kuracjuszów na jednym turnu­
sie. Chorzy otrzymują tutaj wszel­
kie zabiegi lecznicze na miejscu, 
zjeżdżając do kąpieli, elektrotera- 
pii, hydropatii i na masaże wygod­
nymi windami. Przestronne świetli­
ce, czytelnie i sale jadalne stwarza­
ją doskonały klimat dla regenera­
cji zdrowia. „Excelsior" posiada na­
wet własne kino. Duży zespół naj­
wybitniejszych specjalistów z dyrek­
torem dr Lubasiem na czele stwa­
rza kuracjuszom rzeczywiście naj­
lepsze warunki do zwycięskiej walki 
z chorobą.

W Iwoniczu reprezentowany jest 
cały przekrój socjalny naszego kra­
ju: robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca, naukowcy i rzemieślni­
cy.

W sanatoriach, wspaniale i nowo­
cześnie urządzonych, ludzie chorzy 
odzyskują zdrowie, zaś w wygod-

TENISOWY fruRNIEJ 
KLASYFIKACYJNY ;*W SZCZECINIE 
W Szczecinie na kontach Ogniwa roz­

począł się ogólnopolski klasyfikacyjny 
turniej tenisowy w wbnkurencji męż­
czyzn. W turnieju startuje 32 czołowych 
tenisistów Polski, w tej liczbie 9 
rów. Z powodu choroby nie biorą 
łu Hebda i Bełdowski.

Uczestnicy turnieju podzieleni 
ną osiem grup po czterech zawodników, 
którzy grać będą każdy z każdym. Mi­
strzowie grup półfinałowych spotkają się 
w finałach o pierwsze i drugie miejsca, 
wicemistrzowie między sobą o trzecie 
i czwarte miejsca itd. Ponadto stworzo­
na zostanie osobna grupa, której uczest­
nicy walczyć będą o 9 do 12 miejsca.

Z czołowych zawodników rozstawieni 
zostali: Olejniszyn, Piątek, Radzio, Li­
cis, Niestrój, Buchalik, Tloczyński i Sko- 
necki Henryk.

Eliminacje zakończyły się zwycięstwa­
mi faworytów z wyjątkiem ósmej grupy, 
w której rozstawiony H. Skoneckl prze­
grał z Sebralą 1:6, 3:6. Do dalszych gier 
(w dwóch grupach po 4 zawodników w 
każdej) zakwalifikowali się: Olejniszyn,

junio- 
udzia-

zostali

nych pensjonatach i pięknych wil­
lach wczasowicze na kuracji klima­
tycznej wzmacniają nadwątlone siły. 
Zaiste Iwonicz pachnie żywicą i zdro 
wiem! Szczęśliwi czują się ludzie 
pracy, którym społeczna służba zdro 
wia te wspaniałości zorganizowała i 
uprzystępniła. Zdzisław Wojtowicz

KOMUNIKATY
DYWAN 2,70X3,70 sprze- i 
dam oglądać godz. 18—19 
Król. Jadwigi 12-5. (4278g I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIA­
STA przyjmuje zgłoszenia na wywóz śmieci domo­
wych. Zgłoszenia należy kierować na adres: Miej­
skie Przeds. Gospodarki Komunalnej, Bydgoszcz, ul 
Stalina 42, pokój 114. Wywóz śmieci dokonuje się 
obecnie w ciągu 2—3 dni od daty zgłoszenia. (4267k

PRZYCZEPKĘ 2 kołową | 
krytą sprzedam. Adres I 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(4253g ,

Bydgoskie Zakłady Piekarnicze

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROWER męski sprzedam.
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (4246g [

FCZEN DRUKARSKI potrzebny od zaraz. Wiado­
mość: Dział Personalny IKP Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii M. (27/w)

KONIA sprzedam Byd- I 
goszcz, ul. Chodkiewicza 
90-7. (4244g

I STOLARZY, 1 ŚLUSARZA zatrudni od zaraz 
Robotnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy „Jedność* 
w Bydgoszczy, ul. J. Marchlewskiego 12. 4115k

SPRZEDAM motocykl 
BMW 200 cm Inowrocław, 
Wojciecha 54. (3503 >

PRACOWNIKA znającego język rosyjski na stano­
wisko BIBLIOTEKARZA (KI) zatrudni od zaraz Za­
wrą d Okręgu TPPR w Bydgoszczy, A]. 1 Maja 46. 
Reflektantki(ci) zgłoszą się pod wyżej wskazanym 
^dresem w godz. od 8 do 16. (4106k

WÓZEK bagażowy na re- |
sorach sprzedam Byd­
goszcz, Ogrodowa 1-8.

(4228g

zawiadamiają:
Z dniem 1. VI. 52 włączone zostały do naszych 
zakładów następujące placówki:

1) Spółdzielnia Pracy „Danuta”
Bydgoszcz, Pomorska 60

2) Spółdz. Pracy „Vita” 0,^0» 
3) Spółdz. Pracy „Mir” Sobieskiego 6

Wszelkie sprawy 1 korespondencja przejętych 
spółdzielń kierować należy na adres: DYREK­
CJA BYDGOSKICH ZAKŁADÓW PIEKARNI­
CZYCH — BYDGOSZCZ, AL 1 MAJA 9. Nr 
k-ła bankowego: N. B. P. I. O. M. 140/110/116.

(4260

|| RÓŻNE |

SKRADZIONO torebkę ' 
wszelkimi zawartościami i 
leg. PKP nr 302137 na na- 
wisko Łoboda Bronisława 
Bydgoszcz, Dąbrowskiego 
33-2. (4250g

WYRABIAM samodziały | 
z powierzonej wełny przę' 
dzonej pojedynki 1 kręco! 
nej. Warsztait tkacki Ino-' 
wrocław, Dworcowa 52 ’ 
w podwórzu. (3507

IM ZŁOTYCH nagrody za

PRACOWNIKA 
mie zaraz I. H. 
Wtelenko, pow, 
nowego pracy, 
zapewnione.
Morzewiec.

STAŁEGO, SEZONOWYCH przyj- 
A. R. — Majątek Doświadczalny — 
Bydgoszcz — warunki układu zbio- 
Mieszkanir, całkowite utrzymanie 

Dojazd wąsko to rówką Bydgoszcz — 
(4266k

MEBLE kuchenne stan 
nowy sprzedam Byd­
goszcz, Glinki 49-2. (4234g

PIEKARZY WYKWALIFIKOWANYCH zatrudni od 
ąpraz P. S. S. w Stawnie wojew. Koszalin. Mieszka­
nia zapewnione. (426ók
BUFETOWYCH oraz SPRZEDAWCÓW peronowych 
na prowizję zatrudnią Kolejowe Zakłady Gastro­
nomiczne na dworcu głównym w Bydgoszczy (4263k

FORTEPIANY 1,500 zł, sy­
pialnię osobno sprzedam 
Bydgoszcz, Śniadeckich 
29-1. (4237g

II PRACZ POSZUKUJĄ ||

KULTURALNA starsza 
poprowadzi dom osobie 
(Starszej samotnej. Ofer- 
ty IKP Bydgoszcz „4243. ।

STARSZA samotna go­
sposia do dwóch osób po­
trzebna. Zgłoszenia, ul. 
Jezuicka 18 sklep. (4200

PAS parciany nowy dłu­
gość 16 m, szerokość 8 cm, 
dwa pokrycia gumowe na 
siodła motocyklowe sprze­
dam Bydgoszcz, Gołębia 
22 od 16-tej (4238g

Pracowników fizycznych
Do prac MAGAZYNOWYCH I TRANSPORTU 
W Bydgoszczy (WIEK OD LAT 18) oraz MA­
SZYNISTKI poszukuje Sekcja Personalna Woje­
wódzkiej Ekspozytury „Domu Książki* ul. Par­
kowa 2. (4264k

PIERZYNĘ w dobrym sta 
nie sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (4239g

APARAT radiowy „Aga* 
sprzedam Bydgoszcz, To­
ruńska 21-6. (4218g

KREŚLARZ budowlany 
poszukuje pracy, przyjmie 
zleconą. Adres IKp Ino­
wrocław. (3505

|| POSADY WOLNE || 

CZELADNIK introligator­
ski potrzebny od zaraz. 
Reflektuje się tylko na 
dobrego fachowca. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4259*.

(4259g

SZOFER traktorzysta star 
szy potrzebny Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 14 m. 2.

(4254g

H POKOJE II
POSZUKUJĘ pokoju 

względnie pokoju z kuch­
nią — warunki obojętne. 
Oferty IKp Bydgoszcz 
,,4223‘. (4223g

Piątek, Radzio, Llcis, Niestrój, Buchalik, 
Ks. Tloczyński i Sebrala.

We wtorek na/ćiekawsze spotkanie ro­
zegrali Tloczyński z Chytrowskim. Zwy­
cięży! Tloczyński 6:3, 9:7. Ciężką prze­
prawę miał Llcis z Faryszewskim, wygry 
wając w trzech setach 6:8, 6:1, 6:3.

CWIERĆFINAŁY PUCHARU DAVISA
W przyszłym tygodniu rozegrane zo­

staną i mecze ćwierćfinałowe o puchar 
Davisa: 13 — 15 b m. w Paryżu Francja 
— Argentyna, w Bolonii Włochy — An­
glia, w Kopenhadze Dania — Niemcy Za­
chodnie oraz 14 — 16 bm. w Brukseli 
Belgia — Szwecja.

Półfinały będą rozegrane do 17 lipca br.

PIŁKARZE POI.SCY I WĘGIERSCY 
NA WSPÓLNYM OBOZIE

Od wtorku 3 bm. przebywa na Wy­
brzeżu drużyna piłkarska Dozsa (Buda­
peszt) oraz piłkarze polskiej kadry olim­
pijskiej. Goście węgierscy oraz piłkarze 
polscy zamieszkali w Grand Hotelu w 
Sopocie. Zarówno drużyna węgierska, 
jak 1 piłkarze Kadry Narodowej przeby­
wać będą na wspólnym treningu do koń­
ca bieżącego miesiąca. W tym okresie 
rozegrają oni ze sobą kilka spotkań spar- 
ringowych. Pierwsze treningowe spotka­
nie odbędzie się przypuszczalnie we 
czwartek, 5 bm. na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu.

Kierownikiem wspólnego obozu jest 
przedstawiciel GKKF — Foryś. Trenera­
mi są: Węgier Kiraly, Koncewicz i Brzo­
zowski.

Dnia 2 czerwca 1952 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa, nigdy nieza­
pomniana matka — babunia i teściowa ś. p.

Dorota Wroczyńska
z d. Kilian

o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku 
(4260k SYNOWIE, WNUCZKA I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek tj. 5 bm. 
o godz. 17.15 z kaplicy cmentarza parafii Serca 
Jezusowego. Msza żałobna za spokój duszy 
zmarłej odprawiona zostanie w piątek dnia 6 bm. 
w kościele Jfajśw. Serca Pana Jezusa o godz. 6. 
Bydgosz.cz, ul. Sienkiewicza 35. Sopot i Gniezno.

NAUKA .
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne kor espondency j ne 
kursy księgowości. Łódź 
— skrytka 168. (4022k

SPRZEDAŻ

MOTOCYKL 500 — górno- 
zaworowy stan dobry 
sprzedam. Adres IKP Byd 
goszcz. (4276g

|| KUPNO |j
CIĘŻARÓWKĘ 500 kg 
względnie osobówkę ku­
pię. Oferty składać IKP
Bydgoszcz „4247*. (4247

2 KOBIETY do pielenia 
w ogrodnictwie warzyw­
nym potrzebne. Zgłosić 
się Bydgoszcz, Markwar- 
ta 10. (4281g

TRZECH panów samot­
nych na wspólny pokój 
przyjmę. Oferty IKP Byd 
goszcz „4252*. (4252g

. CZARNE ubranie na śred 
i nią figurę i ez»me pól- 

_______________________  | buty męskie sprzedam 
PROJEKTOR - DZWIĘKO-1 Hetmańska 6-1. (4255

AUTKO w dobrym stanie 
na łożyskach kulkowych 
kupaę. Oferty IKP Byd­
goszcz „4256'. (4256g

POMOCNIK krawiecki po 
trzebny Bydgoszcz, ul. Na 
kielska 44-2. (4233g

gospodyni potrzebna. 
Adres IKP Bydgoszcz lub 
oferty „4241". (4241g

MIESZKANIA

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju kuchnią lub u- 
żywalnością, względnie 

mieszkania do wykończe­
nia. Oferty I KP Byd­
goszcz „4222". (4222g

oddanie znalezionych 7 
kluczy’ IKP Toruń. (1238

II “■"«"» II
RADIO nowe wysokiej 
klasy 5 zakresowe zamie­
nię na akordeon lub 
sprzedam Janicki—Strzel­
no, Rynek 22. (4113k

MIESZKANIE cetrum 3 
pokojowe kuchnią wygo­
dy I piętro zamienię na 
podobne — okolica ulicy 
Poznańskiej. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,4221’. (4221g

3 POKOJE wygodami cen 
trum Sopot zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,4226" (4226

POKÓJ kuchnią duże sa­
modzielne wygody Byd­
goszczy zamienię podob­
ne samodzielne Toruniu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„4262". (4262g

2 POKOJE kuchnią 
Gdańsk-Oliwa zamienię na 
równorzędne, mniejsze — 
Bydgoszczy. Oferty IKP1 
Bydgoszcz „4231". (4231g

3 POKOJE z wygodami w 
Toruniu zamienię na 2 
pokoje w Bydgoszczy. O- 
ferty kierować do IKP 
Bydgoszcz „4240*.

POKÓJ kuchnią zamienię 
na większe Bydgoszcz. 
Chodkiewicza 45-2a. (4245g 
POKÓJ kuchnią zamienię 
na większe lub 2 mniejsze 
śródmieściu. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,4235". (4235g

2 POKOJE kuchnią wygo 
i darni zamienię na takie 
same lub większe. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(4242g

ZAMIENIĘ pokój kuch- 
! nią centrum Gdynia — po 
dobne lub większe War­
szawa — okolice. Oerty 
IKP Toruń „Pilne". (1237

ZGUBY ~J|

ZAGUBIONO kartę mel- 
j dunkową — nazwisko Szu 
' dzińska Anna Nowe Mia- 
■ sto n-Drw. (4212k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Rokoszewski Ka 
zimierz, zamieszkały w
Bydgosezy. (3816g

ZGUBIONO dokumenty: 
książeczkę wojskową, kar 
tę meldunkową, odcinek 
ankietowy Nowicki Broni 
sław Bydgoszcz, Fordoń-

(4240g ' ska 3. (4229g
WIEC Świetlicowy (na 
salę 500 osób) sprzeda Jan 
Pujdak. Obecnie Łódź, 
Kilińskiego IS. (4108k

ARDEŁA — suczkę 10 
mieś, sprzedam 24 Stycz­
nia 18 m. 10 (w podwó­
rzu). (4251g

WOZ ogumowany nowy 
5 ton sprzedam Bydgoszcz
Al. 1 Maja 28-7. (4224g

ROWER dziecięcy (dam­
ski) sprzedam Bydgoszcz, 
Łąkowa 23. (4225g

SPORTOWKĘ stan dobry 
sprzedam Bydgoszcz, Cho 
łoniewskiego 1 m. 4.

(4227

TRZYDRZWIOWĄ szafę 
okazyjnie sprzedam Byd­
goszcz, Orla 17 m. 12 

(4248g

AKORDEON „Hohnera"" 
32 basowy, suknię ślubną, 
łóżeczko dziecięce, budki 
damskie czerwone 37 sprze 
dem Chołoniewskiego 50-2 
godz. 18—20. (4253

BUFET stołowy okazy j 
nie sprzedam Bydgoszcz, 
Bocianowo 40-8. (42S7g

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F-XIX-35O84 
wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
w Radominie na nazwisko 
Stolarski Ludwik-Zdzi- 
sław zamieszkał;' w Guł- 
binach gm. Radomin p. 
Rypin. (4209k

ZGUBIONO portfel, legi­
tymację służbową, Zw. 
Zaw., prawo jazdy, kart, 
meldunkową, pokwitowa­
nie dowodów osobistych. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę zwrot Mietlickl Euge­
niusz Bydgoszcz, Lubel­
ska 5-2. (4W8g

ZGUGIONO kartę mel­
dunkową Irena Cercha 
Wudzynek, gmina DobrcŁ 
_____ I4861®
ZGUBIONO pokwitowa­
nie zdania towaru nr 594 
sklep komis MHD 58 Gą- 
siorowski. (4275g

ZGUBIONO kartę mel- 
dukową na nazwisko 
Clerżniewska Marta żarnie 
sikała Bydgoszcz( Czer­
wonego Krzyża 7-1. (4249g

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 105/HIa wysta 
wioną przez Liceum Pe­
dagogiczne Inowrocławiu

Monika Collins weszła do pierwszej 
rozmównicy telefonicznej. Niepowo­
dzenie, jakie ją spotkało, zdenerwo­
wało ją silnie. Ze złością nakręciła 
numer Hardy’ego.

— Hallo, Ralph! Chcę z tobą mó­
wić! Dopiero wieczorem? Ważna 
sprawa, bardzo ważna... No, to trud 
no! Tylko bądź punktualny, czekam

u „Ritza"... Godd bye!
W’ restauracji zjawiła się na parę 

minut przed wyznaczonym termi­
nem. Było dość gwarno, orkiestra 
grała rytmiczne tango, na parkiecie 
kręciło się kilka par. Usiadła przy 
jednym ze stolików i zapaliła pa­
pierosa. Jeszcze nie mogła się uspo­
koić.

Hardy przybył punktualnie. Szyb­
ko opowiadała mu o swej porażce. 
Pragnęła zarhować spokój, ale nie 
mogła powstrzymać nurtującej jej 
pasji.

— Po prostu mnie wyrzucił — sy­
czała z irytacją. — nie chciał ze 
mną mówić!

Hardy uśmiechnął się ironicznie,

zdenerwowanie Moniki zawsze na 
niego w ten sposób działało.

Dopiero po chwili spoważniał.
— No... — przeciągnął. — Wobec 

tego trzeba będzie spróbować in- 
nych środków!..

Głos jego brzmial chłodno i zło­
wrogo.

(cdn)

rtEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 t 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Te! 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140.

I REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

, ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

na nazwisko Jolanta Sa­
wicka. (3504

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Fi- 
giel Maria Bydgoszcz, Czę 
stochowska 20-1. (419*

ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości na nazwisko 
Jabczyński Jerzy Zalesie 
k. Szubina. (4239g

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F-XIX-35084 
wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
w Radominie na nazwi­
sko Stolarski Ludwik- 
Zdzisław zamieszkały w 
Gulbinach gm. Radomin, 
p. Rypin. (4209k

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową — nazwisko Szu 
dzińska Anna Nowe Mia-
sto n-Drw. (4212k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ku 
zownikow Jerzy, zam. w 
Pile. f4220g

Papier biały gazet, rot. 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm. 

E-HI-121M

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zi 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele I święta 50*/, drożej


